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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Lęk przed spokojem. 


W „Echo de Paris“ ukazał się rze- 


komy tekst umowy francusko - so- 
wieckiej o nieagresji, którato umowa 
parafowana w sierpniu br. miałaby 


wejść w życie po zawarciu analogicz- 
nych układów między ZSSR. a Połską 
i Rumunją. Wkrótce potem pojawiło 
się w tym względzie półurzędowe de- 
menti: agencji Havasa tak, że ostatecz- 
nie trudno orzec, w jakim stopniu 
wersja dziennika paryskiego zbliżona 
jest do rzeczywistości. Czy w szcze- 
gólności ogłoszony tekst jest już pia- 
rafowanym paktem, czy też tylko za- 
rysem, ustalonym jako podstawa do 
paktu. Na razie tedy nie ma jeszcze 
aktualnej podstawy do poddawania 
głębszej analizie znaczenia i skutków 
umowy. 


Natomiast niezwykle ciekawą rze- 


czą oddźwięk, jaki całe to zdarze- 

nie wywołało w prasie i opinji nie- 
. . . Z . 

mieckiej, Na samą myśl, że porozu- 


mienie takie może się stać faktem do- 
konanym, powstał tam istny popłoch. 
Publicystom niemieckim nie może się 
wogóle pomieścić w głowie, że jakieś 
porozumienie międzynarodowe może 
przyjść do skutku w jakiejś intencji 
pojednawczej, pokojowej a przeciwnie 
w każdym takim kroku węszą jedynie 
zaczepkę, podstęp i t. p. 


„Wossische Zeitung” nie rozumie, 
że Francji może zależeć równocześnie 
na dobrych stosunkach zarówno z 
Niemcami, jak į Sowietami. Wedle 
niej jedne wykluczają drugie. „Od 
pewnego czasu można wyraźnie do- 
strzec, że podkreślanie zbliżenia fran- 


cusko - rosyjskiego jest miernikiem 
dla naprężenia między Francją a 
Niemcami. Sympatje francuskie dla 
Rosji osiągnęły punkt najwyższy 
wkrótce po ogłoszeniu projektu unji 
austrjacko - niemieckiej" — pisze ten 
dziennik. 


„Deutsche Tageszeitung* widzi w 
tem wszystkiem wyraźne wobec Nie- 
miec pogróżki: „Rozumie się, nie po- 
winniśmy w Niemczech zamykać oczu 
na wszystkie te kombinacje, gdyż nie 
ma wcale potrzeby dawać się zastra- 
szyć i pozwolić na wmawianie nam 
zupełnego odosobnienia, albowiem Fran 
cja niewątpliwie chce przez to osłabić 
niemiecki opór“. 


„Reichspost* w swem zacietrzewie- 
niu twierdzi, że wogóle wszelkie pró- 
by stabilizacji stosunków na wscho- 
dzie Europy są nieszczęściem dla po- 
koju europejskiego, przyczem rozu- 
muje w sposób następujący: „Dążenie, 


zmierzające do odciągnięcia Rosji od 
Niemiec i do pozbawienia tych o- 
statnich oparcia od wschodu, spowo- 


dowało rząd francuski, jak widzimy, 
do ustępstw wobec Rosji w tym stop- 
niu, iż oznacza to wielkie poparcie 
Rosji w jej gospodarczej walce prze- 
ciw Europie. W związku z odmowną 
polityką Francji wobec Niemiec co 
do rzeczywistego odprężenia w spra- 
wie odszkodowań, należy ten projekt 
paktu z Rosją uważać jako nowy przy 
czynek do zaostrzenia kryzysu euro- 
pejskiego”, 
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wię paktu o nieagresji będą  sfinalizo- 
wane pomyślnie, 

Dużo prawdy tkwi w dotyczących 
enuncjacjach prasy angielskiej, „Daily 
Telegraph" sowiecką skłonność do 
zbliżenia się do Francji, Polski i ca- 
lej Ententy tłumaczy kryzysem poli- 
tycznym i finansowym w Niemczech, 
wobec czego Sowiety nie mogą się 
spodziewać odi swego sojusznika ra- 
palskiego ani pomocy politycznej ani 
finansowej. Tak jest, Niemcy swem 
postępowaniem doprowadzili do tego, 
że każdy się od nich odwraca. Nikt 
do nich na świecie nie ma zaufania. 
Yak też wzrost hittleryzmu, ubiegają- 


ma być uzależniona od zawarcia od- 
powiedniego paktu polsko - sowiec- 
kiego. Najbardziej zaś przygnębiające 
wrażenie wywołał w kołach berliń- 
skich komunikat Tassa o przebiegu 
posiedzenia Centralnego Komitetu 
Wykonawczego ZSSR., na którem 
przewodniczący Rady komisarzy lu- 
dowych Mołotow podkreślił specjal- 
nie nadzieje rządu sowieckiego, że 
polsko - sowieckie rokowania w spra- 
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cego się o plenipotencję na rozgro- 
mienie komunistów, bankructwo fi~ 
nansowe Niemiec, zmuszonych do 
częściowego zlikwidowania  długoter- 
minowego eksportu przemysłowego, 
stało się czynnikiem, który poważnie 
nadwątlił „linje Rapalla". 

Ilekroć tylko zarysowuje się gdzie- 
kolwiek możliwość wzmocnienia sto- 
sunków pokojowych, Niemcy ogarnia 
niepokój, Wszystko, co może utrwa- 
lić stosunki w Europie i rozprószyć 
atmosferę wzajemnej nieufności, jest 
dla nich najmniej pożądane. Żyją w 
Jęku przed spokojem. 


Z ostalniej chwili. 


Rokowania o pakt nieagresji z Sowietami 


są na najlepszej drodze. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 29 grudnia. Dowiaduje- | 
my się, że obiegające ostatnio w kraju | sprawie posuwają się naprzód i są na 
i zagranicą pogłoski o mającem nieba- | rajlepszej drodze. 
wem nastąpić podpisaniu pol:ko-sa- |%% W kołach politycznych Warszawy 
wieckiego paktu o nieagresji są przed- | utrzymują, że zasadnicze kwestje przy- 


Wymordowanie całej rodziny 
złożonej z czterech osób. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29 grudnia, Z Brześcia | Aleksander Krawczukowie, oraz Mi- 
niBugiem donoszą: We wsi Swiniowo | chal Dudar, mieszkańcy tejże wsi, Ja- 
pow. brzeskiego wymordowana zosta- | ko powód podali zemstę za to, że Ka- 
ła rodzina Karoluków, składająca się z | roluk doniósł gajowym o  popełnia- 
4 osób, a mianowicie Pawła Karoluka, | nych przez nich  defraudacjach le- 
jego żony, oraz dwojga nieletnich dzie | śnych. Czynu tego zbrodniarze doko- 


ci, Dla zatarcia śladów zbrodni mor- | nali o północy, Stefan Krawczuk i 
dercy podpalili zabudowanią Karolu- | Dudar uderzeniami siekiery pozbawili 
ków, lecz zwłoki nie spłonęły, gdyż | Karoluków przytomności, następnie 


dobili ich nożami, a dla zatarcia śla- 
dów podpalili dom, Mordercy staną 
przed sądem doraźnym. 


zdołano je wynieść w porę z płonące- 
go domu. Przeprowadzone natych- 
miast dochodzenia wykazały, że zbro- 
dni tej dopuścili się bracia Stefap i 


Rewelacje prasy francuskiej 
o nowych zbrojeniach Niemiec. : 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 29 grudnia, W prasie | ruchu w fabrykach materjałów wo- 
paryskiej ukazały się nowe rewelacje o | jennych Szwecji, Danji i Holandii. 
zbrojeniach Niemiec, Dziennik „Figa- | Okazuje się, że fabryki te istnieją pra- 
ro” komunikuje, że wielkie poruszenie | wie wyłącznie dzięki olbrzymim za- 
wywołała wczoraj w Akademji Nauk | mówieniom rządu niemieckiego. Fa- 
wiadomość podana przez jednego z jej | brykj holenderskie, szweckie i duń- 
członków © nowych zbrojeniach nie- | skie wyrabiają w wielkiej ilości działa 
mieckich, Mianowicie współpracownik E amunicję oraz różne dodatkowe 
pewnej poważnej firmy paryskiej po- | przedmioty uzbrojenia, które są na- 
wrócił w tych dniach z Holandji do- | tychmiast wysyłane do Niemiec, Niem 
kąd jeździł w sprawach handlowych. | cy za materjały te płacą regularnie, 
W czasie pobytu w Holandji udało | bez najmniejszych opóźnień. 
mu się zebrać ciekawe bardzo dane o 


© © oe r 
Sytuacja w Mandzurji — groźna. 
Moskwa, 29 grudnia. (PAT.), Sy- 

tuacja w rejonie Czin-Czou przedsta- 
wia się, wedle doniesień koresponden- 
tów sowieckich, w dalszym ciągu gro- | 
źnie. Z jednej strony sztab japoński | 
przeprowadza w tym rejonie koncen- | 

| 

| 


wnili swój udział prawie wszyscy gu- 
bernatorzy chińscy, 
Moskwa. 29 grudnia. (PAT.). Ko- 


ska japońskie przekroczyły rzekę Lao 
i dotarły do miejscowości Tan-Czuonte 


two chińskie czyni przygotowania do | położonej na północ od Inkou. 


. A . . s 6 a t 
„Lokal Anzeiger“ zżyma się spe- | odrzucenia ewentualnego ataku japoń- 


cjalnie na myśl, że ratyfikacja układu 


D 


skiego, W akcji antyjapońskiej zape- | 


respondenci sowieccy podają, że woj- | 


wczesne, jakkolwiek rokowania w tej | 


zostały już uzgodnione 
i pozostają jeszcze do omówienia 
pewne szczegóły. Rokowania zakoń- 
czą się niewątpliwie wynikiem pozy- 
tywnym. W obecnej chwili trudno 
jeszcze przewidzieć dokładnie termin 
podpisania paktu oraz miejsce jego 
podpisania.  Wymieniają Warszawę, 
Moskwę i Rygę, tę ostatnią na możli- 
wość podpisania równoczesnego paktu 
o mieagresjj między Rosją sowiecką 
z jednej, — a Polską, państwami bał- 
tyckiemi i Rumunją z drugiej strony. 
Nie jest również wykluczone, że pod- 
pisanie paktu nastąpi w Genewie. 

Dnia 8 stycznia przybywa do War- 
szawy rumuński minister spraw zagr. 
Ghica z oficjalną wizytą. W niektó- 
rych kołach wizytę tę łączą z rokowa- 
niami o pakt o nieagresji. 


szłego paktu 


Dalsze szczegóły „afery 
dyplomatycznej" 
w Moskwie. 


(Telefonem od naszego koresponaenta.) 

Warszawa, 29 grudnia. Przedsta- 
wiciel United Press odbył podróż 
wspólnie z  sekrętarzem poselstwa 
czechosłowackiego w Moskwie Vanie- 
kiem od granicy polskiej do Berlina. 
Otrzymał on od Vanieka szereg cieka- 
wych wyjaśnień w sprawie rzekomej 
afery dyplomatycznej, z których wy- 
nika, że Vaniek ze względu na swój 
6-letni pobyt w Moskwie i znajomości 
stosunków stał się Sowietom  niewy- 
godny i dlatego postarano się o jego 
usunięcie, usiłując wmieszać go w afe- 
rę zamachu na ambasadora japoń- 
skiego. 

Jutro czechosłowackie ministerstwo 
spraw zagranicznych wydać ma ko- 
munikat oficjalny w tej sprawie. 


Katastrofa kolejowa. 


Berlin, 29 grudnia. (PAT.), Na li- 
nji Hof-Lipsk pociąg osobowy naje- 
chał ubiegłej nocy na przystanku Kie- 
ritsch na grupę wagonów ciężarowych. 
Parowóz wykoleił się. Jeden z wago- 
nów pociągu osobowego zostal wtło- 
czeny na wagon bagażowy. $ osób od- 
niosło ciężkie rany, a szereg innych 
podróżnych doznało lżejszych obrażeń, 
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GESZZENE 


LWOWSKA z dnia 30 grudnia 1931. 


Kolonizacja japońska w Mandżurii. 


Jej stan obecny i jej perspektywy. 


Dosyć rozpowszechniony jest po- ; 
gląd, że Japonja, mająca do rozwiąza- | 
nia problem przeludnienia, uważała i 
uważa Mandżurję za domenę 
ekspansji kolonizacyjnej, że więc dzi- 
siejsza akcją Japonji ma na celu stwo- 
rzenie takich warunków, któreby jej 
umożliwiły ulokowanie nadmiaru lud- 
ności na obszarach 'mandżurskich, Czy 
pogląd taki znajduje swe uzasadnienie 
w dotychczasowych nastawieniach po- 
litycznych Japonji? 

Kiedy Japonja w w. 1905 utrwalała 
swe stanowisko w Mandżurji, ludność 
tej prowincji, dwa i pól razy większej 
od Polski, wynosiła nie więcej niż 
7—8 miljonów. Jej charakter chiński 
niebył jeszcze wybitnie zaznaczony i 
ulokowanie kilku lub kilkunastu mi- 
ljonów ludności obcej mogło grun- 
townie zmienić oblicze kraju. Przywi- 
leje, uzyskane w latach 1905—1915, 
dawały obywatelem japońskim prawa 
osiedlania się w Mandżurji Południo- 
wej, jeżeli nie w charakterze właści- 
cieli rolnych, to w każdym razie na 
zasadach długoterminowej dzierżawy. 
Konwencje z Rosją, a następnie stan 
wytworzony przez wojnę Światową, 
pozostawiały Japonji niemal wolną rę- 
kę w Mandżurji Południowej i wscho- 
dniej części Mongolja Wewnętrznej. 
Gdyby więc Japonja zdecydowała się 
wówczas na szeroką akcję koloniza- 
cyjną na tych terenach, plany takie 
miałyby duże szanse powodzenia, Jed- 
nakże ekspansja japońska skierowała 
się na inne tory. Japończyk, pomimo 
wrodzonej ruchliwości i przedsiębior- 
czości, okazał się słabym  kolonizato- 
rem, Zdobywanie nowych obszarów 
ziemi dziewiczej w trudnych warun- 
kach klimatycznych nie pociągała 
energiczniejszych jednostek, mającyc 
znacznie większe «możliwości na polu 
penetracji handlowej i gospodarczej, 

Ludność japońska w  Mandżurji 
wzrosła w przeciągu ostatnich lat 25 
do 240.000. Składa się ona w ogrom- 
nej większości z elementu miejskiego, 
a więc kupców, przemysłowców, rze- 
mieślników, urzędników kolejowych, 
bankowych i administracyjnych. Nie 
widzimy, aby rządy japońskie czyniły 
poważniejsze wysiłki celem ułatwienia 


swym obywatelom osiedlania się ma 
roli w Mandżurji. ogólnej sumy r 
miljarda dol. amer. inwestowanych 


przez Japonję w Mandżurji Południo- 
wej, jedynie znikomy odsetek uloko- 
wany jest w przedsiębiorstwach 
nych, 

Lepszymi kolonizatorami okazali się 
Koreańczycy. Ilość emigrantów. ko- 
reańskich w Mandżurji wynosi około 
800.000. Są to niemal wyłącznie drob- 
ni dzierżawcy rolni, zajmujący się 
uprawą ryżu, zgrupowani przeważnie 
w pogranicznych powiatach prowincji 
Kirińskiejj Emigracja ta datuje się od 
końca wieku ubiegłego i mie może być 
uważana za wynik jakiejś planowej 
akcji władz japońskich, Przypuszcze- 
nie, że emigrant koreański ma się stać 
awangardą szerszej kolonizacji japoń- 
skiej jest bardzo zawodne. Przeciw- 
nie, należy się liczyć z ewentualnością, 
że osiedla koreańskie w Mandżurji 
mogą raczej zostać ośrodkami irre- 
denty koreańskiej lub nawet ruchu 
komunistycznego. 

Ami tempo emigracji japońskiej do 
Mandżurji, ani jej charakter nie świad- 
czą, by Japonja uważała ten ruch za 
klapę ET zedstwa dla jej ogromne- 
go przyrostu naturalnego, wynoszące- 
go około 900.000 dusz rocznie, 

90% dzisiejszej ludności Mandżucji 
stanowią Chińczycy, Pozatem roz- 
mieszczenie ludności chińskiej stwarza 
warunki wyraźnie niesprzyjające imi- 
gracji japońskiej. Terytorja sąsiadujące 
z Koreą lub strefą kolei południowo- 

mandżurskiej są właściwie najgęściej 
zaludnione, Prowincja Mukdeńskąa ma 
już 7o mieszkańców na km. kw. Tak 


rol- 


swej | 


samo mniej więcej południowe powiaty 
prow. Kirińskiej. Nawet  terytorja 
konoesyjne, półwysep Kuantuński, stre- 
fa kolei południowo - mandżurskiej są 
w znacznej większości zaludnione 
przez Chińczyków i fala imigracji z 
Chin właściwych bynajmniej nie ma- 
leje. 

W ten sposób .stworzona została 
potężna barjera chińska, przez którą 


Paryż. 28 grudnia. (PAT.) W dłuż- 
szym arcylkule w dzisiejszym „Figaro“ 
Lucien Souchon wskazuje cel do któ- 
rego dążyć będą Niemcy na konferen- 
cji rozbrojeniowej, a który polega na 
wytworzeniu w Europie stałego stanu 
zagrożenia pokoju. Wynika to jasno ; 
z niedawno poczynionego w Sofiji o- 
świadczenia prof, Quidde, laureata na- 
giody pokojowej Nobla. Autor arty- 
kułu podaje następujący przykład: 
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emigracja japońska «nusiałaby się prze- 
dostać do mniej zaludnionych pro- 
wincyj zachodnich i północnych. Pla- 
ny zaś  zjaponizowania Mandżurji 
przez silną infiltrację elementu japoń- 
skiego byłyby mało realne i wymaga- 
tyby wieków na swe urzeczywistnienie, 
wiemy bowiem z historji, że Chińczyk 
nie daje się wynaradawiać, przeciwnie 
sam posiada ogromną siłę asymilującą. 


Przypuśćmy — pisze on, 
pewnego dnia 50.000 Stahlfiekiow ków 
na skutek wywołanego w Gdańsku ja- 
kiegzokolwiek incydentu lub bez żad- 
nego nawet powodu zajmuje Pomorze 
posskie, przerzucając „most“ między 
Prusami Wschodniemi a resztą Rze- 
szy niemieckiej. Powstają wówczas 
dwie ewentualności. Albo Polska wy- 
stępuje bez „wahania w obronie swego 
terytorjum i wojska jej odpietają Stahl 


Berlin, 28 grudnia. (PAT), Wczo- i 
raj wydarzył się w Hamburgu nie- 
zwykły wypadek propagandy przeciw- 
o Traktarowi Wersalskiemu. Jeden 
z byłych oficerów marynarki wojen- 
nej niemieckiej wynajął dla siebie sa- 
molot pasażenski i w chwili przelotu 
nad śródmieściem zaczął rozrzucać u- 
lotki przewko  Traktatowi Wersal- 
skiemu. Pilot, zauważywszy to, na 


Nankin, 28 grudnia, (PAT). Nowy 
rząd został już utworzony. Były prze- 
wodniczący Rady Ustawodawczej Lin- 
Sen został mianowany prezesem rządu 
narodowego z pełnomocnictwami a- 
nalogicznemi do pełnomocnictw pre- 
zydenta republiki francuskiej. Prze- 


Królewiec. 28 grudnia. (PAT.) Po- 
dobnie jak mniejszość polska jest uci- 
skana w Prusach Wschodnich, tak sa- 
mo i mniejszość litewska, zamieszkują- 
ca północno-wschodnią część Prus 
Wschodnich, jest na każdym kroku 
szykanowana, Niedola ludności litew- 
skiej najbardziej objawia się w dzie- 
dzinie szkolnictwa. Na 70.000 Litwi- 
nów, żyjących w Prusach Wschod- 


japoński w wywiadzie prasowym oO- 
świadczył, że Japonja nie przyjęłaby 
Mandżurji nawet gdyby ofiarowano 
ją w prezencie a to z powodu olbrzy- 
mich kosztów jakieby pociągnęła za 
sobą obrona granic tego kraju, Pre- 
mjer japoński stwierdztwszy, że Japo- 


nja dążyć będzie do zapewnienia 


Waszyngton, 29 grudnia. (PAT). 
Sekretarz organizacji dobrowolnej po- 
mocy społecznej Hudsom oświadczył 
wobec senackiej Komisji do spraw 
bezrobocia, że miljonom ludzi w Sta- 

zagraża głód. 
prezesa a. 


nach Zjednoczonych 
Wedle oświadczenia 
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Samoloty na usługach propagandy 


niemieckiej. 


tychmiast zawrócił na lotnisko, Pasa- 
żerem okazał się dr. Wenberg, były 
oficer, prezes Związku byłych człon- 
ków marynarki. Ulotki wydrukowane 
były w jednej z firm nakładowych 
hamburskich. Podać dochodzeń fir- 
ma ta oświadczyła, iż była przekona- 
na, że ulotki rozpowszechniane będą 
w Bazylei podczas ostatnich obrad 
rzeczoznawców finansowych. 


maa wik m. 


Nowy rząd chiński. 


wodniczącym Rady Wykonawczej, 
który pełnić będzie funkcje premjera, 
został Teuls. Rząd narodowy składa 
się z pięciu t. zw. juanów czyli Rad, 
mianowicie z juanu: wykonawczego, 
ustawodawczego, prawnego, opinjo- 
dawczego i kontrolnego, 


Litwini są tak samo uciskani w Prusach 
jak Polacy 


nich, niema ani jednej szkoły państwo- 
wej z językiem wykładowym litew- 
skim. Prośby mniejszości litewskiej o 
otwarcie szkół litewskich pozostają 
bez odpowiedzi. Istniejące szkoły li- 
tewskie prywatne nie zaspokajają wy- 
magań kulturalnych mniejszości li- 
tewskiej, która coraz bardziej podlega 
wpływowi germanizującemu, 


Oświadczenie premjera japońskiego 


w sprawie Mandżurji. 
Tokio, 28 grudnia. (PAT.) Premjer | swych praw, ubolewa, że wśród wielu 


osób w Ameryce i Katon utrzymują 
się mylne pojęcia o znaczeniu i celach 
operacyj wojennych na zachód od 
Mukdenu, Ze strony urzędowej zapo- 
wiądają ogłoszenie oświadczenia, że 
Japonia prowadzi politykę olwartych 
drzwi. 


Miijonom ludzi w Stanach Zjedn. 
grozi głód 


ekich stowarzyszeń dobroczynnych w 
Chicago, w mieście tem jest obecnie 
624.000 bezrobotnych, W ciągu roku 
1932 Stany Zjednoczone powinny wy- 
dać 600 do 790 miljonów dolarów na 
cele walki z bezrobociem. 
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.mowcami, 


Nr. 300 
Prowadzi nas to do wniosku, że 
opanowanie Mandżurji nie mogloby 


się przyczynić do rozwiązania proble- 
mu ludnościowego Japonji i że drogi 
do zespolenia narodowościowego tych 
dwóch krajów są właściwie zamknięte. 
Ewentualna zatem aneksja  Mandżurji 
byłaby pozbawiona głównych czynni- 
ków gwarantujących jej trwałość, Na 
tle takiego objektywnego uświadomie- 
nia sobie faktów, zapewnienia dyplo- 
matów i polityków japońskich, iż ak- 
cja Japonji nie ma na celu zdobyczy 
terytorjalnych, zyskują specjalnie na 
wadze. A. K. 


Niemcy dążą do zagarnięcia Pomorza. 


helmowców, albo pod wpływem naci- 
sku ze strony Genewy, Polska zgadza 
się na cierpliwe oczekiwanie rozstrzy- 
gnięcia zatargu drogą rokowań dyplo= 
matycznych. Zbiera się pośpiesznie 
Rada Ligi Narodów, która z powodu 
Mandżurji dała niedawno dowody 
swoich „zdolności“ w tym kierunku i 
z całem możliwem uszanowaniem pro 
si Rzeszę niemiecką, by położyła ko- 
niec temu nieporozumieniu, Rzesza 
odpowiada, że chodzi w danym wy- 
padku o prywatną inicjatywę i że nie 
ma ona żadnej władzy nad Stahlhel- 
oraz że przyzwoitość na- 
kazuje jej, aby powstrzymała się od: u- 
życia Reichswehry do  bratobójczej 
walki na obcem terytorjum, dodając 
przytem, że wszelkie wystąpienie 
zbrojne Polski uważane bedzie przez 
nią jako casus belli. Można sobie wy- 
obrazić trudną sytuację, w jakiej znaj- 
duje się wówczas Rada Ligi. Wszyst- 
kie te rozmowy zajmą pewien okres 
czasu, w ciągu którego Stahlhelm 
wzmocni swe stanowisko w okupowa- 
nych przezeń ziemiach, a Niemcy sko 
rzystają z pretekstu i wystawia, na li- 
nii granicznej działa, zamówione w 
Holandy i usilnie się uzbroją, Podob- 
ne operacje mogą mieć kolejno miej- 
sce na Górnym Śląsku, w Eupen-Mal- 
medy, w Szlezwiku, na terytorium 
Saary i innych ziemiach, poczem 
Nicmcy poczują się dostatecznie silne 
do dalszych wystąpień w szerszym za- 
resie, 

Jedynym sposobem utrzymania po- 
rządku i pokoju polega na zobowiąza- 
niu ze strony Francji do zastosowania 
are 430 traktatu wersalskiego, który 
przewiduje ponowną okupację Nad- 
renji, co powoduje konieczność WE 
mania armji francuskiej na takiej sto- 
pie, która umożliwi każdej chwili 
przejście do wystąpienia czynnego. Tel 
właśnie możliwośc, chcą pozbawić 
Francję Niemcy w Genewie, zaczyna- 
jac od prof. Quidde, a kończąc na sa- 
mym Hittlerze. Tego właśnie obawia- 
ją się zdrajcy, którzy domagają się na- 
szego rozbrojenia — kończy autor ar- 
tykułu 


Katastrofa w kinoteatrze. 
Lublin, 28 grudnia. (PAT). W 


jednym z kinoteatrów w Chełmie 
lubelskim podczas przedstawienia za- 


„walił się balkon zapełniony publiczno= 


ścią. Io osób odniosło rany, z pośród 
nich zaś 4 w stanie beznadziejnym od» 
wieziono do szpitala, 


Pożar tartaku. 


Kielce, 28 grudnia. (PAT). W tar- 
taku państwowym w Zagnańsku pow. 
Kielce z nieustalonych na razie przy= 
czyn wybuchł w nocy pożar, który 
zniszczył kowownię, elektrownię, szli- 
fiernię, ślusarnię, stolarnię, magazyn, 
2 parowozy kolejki leśnej, warsztaty 
tej kolejki i wieżę ciśnień. Tartak wy- 
dzierżawiony był przez, francuską fir- 
mę Chalos. Wskutek pożaru 400 ro- 
botników utraciło pracę. Straty wy- 
noszą około 150.000 zł. 


Nr. 300 


Położenie gospi 


„Przegląd Miesięczny“ Banku Go- 
spodarstwa Krajowego podaje nastę- 
puiacą ogólną charakterystykę położe- 
nia gospodarczego Polski w  listopa- 
dzie br. 


Uniezależniamy się od 
ujemnej konjunktury. 
Pomyślnym objawem w kształto- 

waniu się gospodarczego położenia 
Polski w listopadzie było pewne unie 
zależnienie się polskiego rynku pie- 
niężnego i rynku zbożowego od ujem- 
nych wpływów konjunktury ogólnio- 
światowej. Natomiast pogorszenie się 
międzynarodowej sytuacji gospodar- 
czej dalo się odczuć w handlu zagra- 
aicznym Polski, gdyż ograniczenia de 
wizowe ı przywozowe zaprowadzone 
przez szereg państw utrudniają coraz 
bardziej zbyt artykułów eksporto- 
wych Polski. Bilans handlowy Polski 
wykazuje jednak nadal znaczną nad- 
wyżkę wartości wywozu nad przywo- 
zem. 


Poprawa na rynku 
7 e [7 
piemięzny mi. 

Poprawa na rynku pieniężnym wy- 
raziłą się w postaci zmniejszenia się 
wpływu wkładów, we wzroście rezerw 
kruszcowo-dewizowych Banku Pol- 
sk'ego i we wzmocnieniu kursu papie- 
rów procentowych, Z pośród instytu- 
cji finansowych P, K. O. wykazuje na- 
wet bardzo poważny przyrost wkła- 
dów, w bankach polskich lokaty za- 
graniczne przestają odpływać. Działal- 
nosé kredytowa instytucyj państwo- 
wych i prywatnych uległa naogół 
zmniejszeniu wskutek kurczenią się o- 
brotów gospodarczych. Wypłacalność 
klienteli bankowej nie wykazała jesz- 
cze poprawy, co zmuszą banki do za- 
ostrzenia selekcji kredytobiorców. Nie 
pomyślny stan wypłacalności pozosta- 
je w ścisłym związku z pogorszeniem 
się worunków zbytu na rynku towa- 
rewym. 


Poprawa sytuacji finan- 
sowej Państwa. 


Wysoce pomyślny objaw stanowi 
poprawa sytuacji finansowej skarbu 
Państwa, w listopadzie zostałą bowiem 
osiągnięta poraz pierwszy od: szeregu 
miesięcy nadwyżka wpływów  budże- 
towych nad wydatkami. 


Rolnictwo-przemysł- 
handel. 


Zwyżkowy ruch cen zboża na ryn- 
kach międzynarodowych nie trwał 
długo, gdyż w połowie listopada na- 
stąpiła tendencją wręcz odwrotna, Na 
rynku polskim jednak ceny zboża 
wykazały dużą niezależność od cen za- 
granicznych, wzmacniając się w dal- 
szym ciągu. Ten dodatni objaw został 
jednak sparaliżowany spadkiem cen 
Miwentątza żywego, do czego przy- 
Czyniają się w dużej mierze utrudnie- 
nia wywozowe Natury celnej, regla- 
mentacyjnej lub dewizowej. W tych 
warunkach położenie finansowe rol- 
nictwa nie mogło doznać poprawy. 

Stan wytwórczości przemysłu przed 
stawiał się nadal niekorzystnie, a w 
niektórych gałęziach przemysłowych 
nasiąpił spadek zatrudnienia, bądz se- 
zonowy, bądź spowodowany  pogor- 
szeniem się warunków zbytu. Stosun- 
kowo korzystniej przedstawiało się 
położenie górn'ctwa węglowego; wy- 
dobycie węgla nieco niższe w listopa- 

zie niż w miesiącu poprzednim, było 

jednak znacznie większe niż w analo- 
Bicznym miesiącu roku ubiegłego, eks- 
port zaś zwiększył się tak w porówna- 
niu z październikiem br., jak ; listopa- 
dem : 1930. Stan produkcji hut że- 
laznych oraz fabryk metalowe.maszy 
nowych wykazał dalsze zmniejszenie 
wskutek spadku zamówień krajowych 
i pogorszenia się eksportu. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 30 grudnia r931. 


RE O TA M 


jdarcze Polski. 


Wytwórczość cynku i ołowiu ob- 
miżyła się na skutek niepomyślnej sy- 
ruacji na międzynarodowych rynkach 
metali. 

W przemyśle włókienniczym sezon 
zimowy został zakończony z wyni- 
kiem mało pomyślnym, jakkolwiek 
przemysł ten ograniczył produkcję na 
sezon zimowy; w składach fabrycz- 
nych pozostały dość duże zapasy to- 
waru, których likwidacja m'mo obni- 
żonych cen postępuje powoli. W prze 
myśle spożywczym wytwórczość u- 
trzymała się naogół na poprzednim 
poziomie, W branżach sezonowych 


nastąpiło zmniejszenie zatrudnienia. 
Eksport drzewa za granicę napotyka 
na coraz większe trudności. 

Fołożenie poszczególnych branż w 
handlu nie wykazało większych 
zmian. Ogólny wskażnik cen hurtow- 
nych podniósł się w listopadzie dzięku 
zwyżce artykułów rolnych, Obroty 
handlowe Polski z zagranicą zmniej- 
szyły się. Spadek wartości przypada 


Wzrost bezrobocia mniejszy. 


Spotykany zwykle z początkiem 
zimy wzrost bezrobocia był w okresie 
sprawozdawczym znacznie mniejszy, 
piż w analogicznym okresie roku u- 
biegłego. Ten pomyślny objaw należy 


Na Oceanie panuje ostre zimno i szaleją gwałtowne burze, 


Zamarznięty statek na Oceanie. 


prawie wyłącznie na przywóz. Wy- 
wóz obniżył się nieznacznie wobec 
czego bilans obrotów wykazał nadal 
wysokie saldo dodatnie, na korzyść 
Polski, 

solidar- 


nej akcji Rządu i społeczeństwa, zimie- 


| w dużej mierze zawdzięczać 
ER do złagodzenia skutków prze- 


silenia gospodarczego na rynku pracy. 


Statki odnajdują z trudnością 


drogę do portów poprzez mgły i zawieje śnieżne. Maszty oraz pokłady okrętów pokryte 


są grubą warstwą śniegu oraz lodu, — Zdjęcie nasze 


przedstawia statek angielski „Prinz 


Georg", zawijający do portu w Bosionie, a pokryty grubą warstwą lodu. 


Ile tytoniu mogą posiadac osoby pryw. 


bez zezwolenia władzy skarbowej. 


Warszawa. 28 grudnia, (PAT. 
Dziennik Ustaw R. P. Nr. rro z dnia 
24-go grudnia 1931 r. między innemi 
zawierą rozporządzenie Ministrą Skar- 
bu z dnia 17-go listopada r931 r. o 
koncesjonowanej sprzedaży wyrobów 
tytoniowych; rozporządzenie to wcho 
dzi w życie z dniem 1-go stycznia 
1932 r. Pozatem Dz. U. zawiera roz- 
porządzenie Ministra Skarbu z dnia 
17 listopada, ustalające wysokość za- 
pasów wyrobów tytoniowych, które 
mogą posiadać osoby prywatne bez 
zezwolenia władzy skarbowej, a mia- 
nowicie nie więcej niż 3000 sztuk pa- 
pierosów, 300 sztuk cygar, 3 kg. tyto- 
niu do palenia lub do żucia, albo wre- 


(o oświadczył 


szcie 1.2 kg. tabaki do zażywania. 
Przy posiadaniu kilku rodzajów wyro- 
bów tytoniowych dla oceny łącznego 
zapasu, który bez zezwolenia władzy 
skarbowej mogą posiadać osoby pry- 
watne ustala się stosunek: ro szt. pa- 
p'ercsów odpowiada Io gr. tytoniu do 
palenia lub do żucia, I cygaro, 4 gr. 
tabaki, j 
Na posiadanie większej ilości wy- 
robów tytoniowych od normy ustalo- 
nej w poprzednim paragrafie udzielaja 
zezwoleń właściwe urzedy skarbowe 
akcyz i monopolów państwowych. 
| Rozporządzenie weszło w życie z 
| dniem ogłoszenia. 


Gandhi 


po powrocie do Indji? 


Bombaj. 26 grudnia. (PAT.) Przy- 
był tu dziś Gandhi. 

Bombaj, 28 grudnia. (PAT). Prze- 
mawiając wczoraj wieczorem Gandhi, 
zwracając się do słuchaczów powie- 
dział: Jeżeli walka stanie się nieunik- 
nioma, wzywam was, abyście byli go- 
towi. Niemnie: nie zaniecham usilo- 
wań ocalenia narodu od takiej cięż- 
kiej próby. Jeżeli jednak nie będzie 
żadnej iskierki nadziei, mie zawaham 
się przed zażądaniem od was najwięk- 
szego poświęcenia, 

Bombaj, 29 grudnia, (PAT). W 
dalszym ciągu swego przemówienia 
Gandhi oświadczył, że jeśli rozwój 
wypadków dojdzie do takiego stanu, 
że trzeba będzie powziąć energiczną 
decyzję, nie myśli by udało mu się 
zachować tę samą rezerwę co po- 


przednio. W ostatnim konflikcie, 
stwierdził Gandhi, «musieliśmy stawiać 
czoło palkom, w możliwym konflik- 
cie przyszłym trzeba będzie oprzec się 
kulom. 

Londyn, 29 grudnia, (PAT), Pre- 
mjer Mac Donald udzielił prasie wy- 
wiadu na temat sytuacji w  Indjach 
stwierdzając, Że jest ona opłakana. 
Jest rzeczą niezwykle ciężką by w 
chwili kiedy rząd wspólnie z przy- 
wódca:ni opinji indyjskiej zamierza 
przyznać znaczne rozszerzenie samo- 
dzielności Indyj, zwolennicy gwaltu 
i nieporządku odtrącają dłoń wycią- 
gniętą do nich. Ostatnie wypadki, 
stwierdził Mac Donald wynikają ze 
szkodliwego ruchu, który świadomie 

| przynosi szkodę rozwojowi Indyj, 
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Legalne i nielegalne 


termometry. 


Warszawa. 28 grudnia, (PAT.) Od 
dnia r stycznia 1932 r. miał wejść w 
życie zakaz sprzedaży termometrów, 
które obok skali legalnej (Celsjusza) 
posiadają skalę Reaumura. Jednakże 
okazało się, że niektórzy sprzedawcy 
posiadają jeszcze pewne zapasy termo- 
metrów z podwójną skalą, których nie 
będą w stanie wyprzedać przed upły- 
wem wymienionego terminu. Z uwa- 
gi na to p. Minister Przemysłu i Han- 
dlu rozporządzeniem z dnia 2r grud- 
nia rb. zezwolił, aby pozostałe na skła 
dzie u sprzedawców termometry, któ- 
re obok skali Celsjusza posiadają inną 
skalę, zostały do dnia r5-go stycznia 
r, b. zgłoszone do miejscowych urzę- 
dów miar do oplombowania, które 
będzie wykonane bezpłatnie; termome- 
try zaopatrzone plombą urzędu miar 
będą mogły pozostać w sprzedaży je- 
szcze przez tok t. j. do dnia 31 grud- 
nia 1932 r. Termometry z nielegalną 
skalą, wbudowane do innych przyrzą- 
dów, mogą pozostać w sprzedaży do 
tegoż terminu bez obowiązku oplom- 
bowania ich przez urząd miar. 

Co się tyczy termometrów posia- 
dających wyłącznie skalę Reaumura 
lub Fahrenheita, to zakaz sprzedaży 
tych termometrów obowiązuje już © 
roku. 


Ekshumacja zwłok żony 
Garibaldiego. 


Nicea. 28 grudnia. (PAT.) Wsku- 
tek interwencji Ligi Garybaldczyków, 
odbyła się na (tutejszym cmentarzu 
ekshumacja zwłok Aanity Garibaldi, 
żony Giuseppe Garibaldiego zmarłej 
z górą 7c lat temu w Nicei. Trumna 
ze zwłokami została wysłana do 
Włoch i będzie wystawiona w Rzy- 
mie na wzgórzu fanikulskim 2 czerw- 
ca 1932 roku, w 5$o-tą rocznicę śmier- 
ci bohaterskiego Giuseppe  Garibal- 
di'ego. — Annita była brazylijką z po- 
chodzenia. 


Powódź w Lubelszczyźnie, 

Lublin, 28 grudnia. (PAT). Z po- 
wodu odwilży i roztopów, w nocy z 
27 na 28 bm. wezbrały i rozlały rzeki 
Wieprz i Bystrzyca, Na Wieprzu wez- 
brane wody zerwały i uniosły most 
pod Sernikiem. W Lublinie wylały 
Bystrzyca, Czernijówka i Czechówka, 
zalewając część przedmieść Tatary i 
Gronowice. Około 40 domów miesz- 
kalnych zalanych zostało wodą. Poza- 
tem zalane są wielkie przestrzenie pól 
i łąk podmiejskich. Mieszkańcy zala- 
nych domów zostali ewakuowani. Ak- 
cję ratunkową prowadzi miejska straż 
ogniowa, 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 


ze świata. 

WIEDEŃ. Samolot, należący do czeskiej 
firmy Bat'a, który 24 bm. leciał przez Wie- 
deń do Wenecji, przelatując ponad Alpami 
Austrjackiemi, zderzył się ze skalą i rozbił 
się. Pilot i monter wyszli bez szwanku i po 
trzydniowem błądzeniu w górach, dotarli do 
ludzk:ego osiedla. 


BERLIN. Dwaj uczniowie  gimnazjalni 
z Naumburga w Saksonji napadli na jednego 
z nauczycieli, celem zrabowania mu gorówki, 
którą wówczas miał przy sobie, Uczernili so- 
bie twarze, aby uniknąć poznania. Nauczyciel 
zdolał ich spłoszyć okrzykami. Aresztowano 
ich w kilka godzin po napadzie w restaura- 
cji dworcowej, gdzie podejrzenie zbudziły śla- 
dy z nieumytej sadzy na twarzy jednego 
z uczniów. Przy młodocianych bandytach zna- 
leziono broń palną. 
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W ostatnim numerze czasopisma 
„Polska Flota Narodowa“  pomieścił 
generał Marjusz Zaruski, niestrudzoł- 
ny bojownik idei wielkiej floty pol- 
skiej, ciekawy rzut oka na historję 
„Komitetu Floty Narodowej” i propa- 
gandy za budową tej floty. 

Artykuł gener. Zaruskiego, pisany 
nieraz ze słuszną goryczą, prostuje Ca- 
ły szereg mylnych informacyj, jakie 
społeczeństwo posiada dotąd w tej 
sprawie, Nieprawdą jest przedewszyst- 
kiem — stwierdza znakomity mary- 
narz polski — jakoby Komitet Floty 
Narodowej zaczął działać już w r. 
1920. „Komitet* bowiem, który po- 


i | 
wstał wtedy na mocy ustawy Z r. 1920, | 


nie zrobił prawie nic, nie roz- 
winął żadnej działalności prócz zbie- 
rania dorywczych składek. W ciągu 
7 lat nie zebral się nawet ani razu, 
Dopiero Komitet Floty Narodowej 
zreorganizoway na mocy ustawy Z r. 
1927, stworzył możliwości pracy na 
tem polu miłjonom obywateli, wszyst- 
kim ludziom dobrej woli. Zaten nie 
12 lat, ale $ lat niespełna działa praw- 
dziwy Komitet Floty Narodowej. To 
pierwsza prawda! , 

Cóż zrobił w ciągu 5 lat „Komitet 
Floty“? Oto jak przedstawia tę spra- 
wę generał Zaruski, Komitet obudził 
świadomość konieczności wciągnięcia 
do sprawy budowy floty morskiej ca- 
łego społeczeństwa; powołał do Życia 
na terenie Państwa z górą tysiąc 
swych filij z własnemi zarządami 
i komisjami rewizy jnemi; wciągnął w 
orbitę zainteresowania sprawą budo- 
wy wielkiej floty morskiej z górą 
pôl miljona członków; do- 
tar} do wszystkich niemal sfer i ugru- 
powań społecznych, organizując nowe 
Koła w Województwach, powiatach, 
gminach, wśród: nauczycielstwa, ducho- 
wieństwa, wojska, kolejarzy, ziemian, 
pocztowców, sfer sądowniczych, ku- 
piectwa, „Sokola“, Straży, Pożarnych 
i wielu innych organizacyj; ofiarowal 
wreszcie Państwu piękny i wielki ża- 
glowiec szkolny „Dar Pomorza“ 
chlubę obecnie naszej marynarki han- 
dlowej. : 

Przed rokiem 1927 nikt tej koniecz- 
ności nie głosił, l 

To jest druga prawda! Trzecia 
prawda dotyczy gosp odarki „Ko- 
mitetu Floty Narodowej”. Gen. Za- 
ruski stwierdza, że Komitet gospoda- 
rował tak oszczędnie i przewidująco, 
iż ani jednego roku z „ubiegłych czte- 
tech lat swego istnienia nie przekro- 
czył preliminarza budżetowego, każde- 
go roku natomiast zaoszczędził coś z 
niego. I tak, w roku 1929 z prelimina- 
rza wydatków zaoszczędził okrągło 12 
tysięcy zł., w r. 1930 — I6 tys. zł, zaś 
w r. 1931, który nie jest jeszcze za 
mknięty, ale ma się już ku końcowi 
i liczbę ogólną na podstawie ksiąg bu- 
chalteryjnych można już  wyprowa- 
dzić — oszczędność wyniesie około 15 
tys. złotych. Ogólne kwoty zbiórek 
wzrastały z roku na rok i w roku 1930 
wyniosły 668.033 zł. 76 gr. =" 

Ciekawe jest wreszcie, co mówi gen. 
Zaruski o przeszkodach, jakie ludzie 
złej woli. stawiali „Komitetowi Floty 
Narodowej" od początku jego istnie- 
nia. Puszczano w ruch plotki, przekrę- 
cano fakta, nie cofano się przed potwa- 
rzą, byle rzucać kłody pod nogi zboż- 
nej, obywatelskiej pracy Komitetu. 
Usiłowano wciągnąć w intrygi redak- 
cje czasopism, tworzono różne „agen- 
cje prasowe“, wydawano różne „biu- 
letyny* samozwańcze, ogłaszano pa- 
szkwile, aby tylko podważyć w spo- 
łeczeństwie zaufanie do „Komitetu“ i 
powstrzymać jego rozwój. „Chwiłami 
to, co się działo wokół K. FL. N. 
miało charakter jakiejś  makabrycznej 
hecy z sabatu czarownic” — pisze ge- 
ner. Zaruski. 

Ale „Komitet Floty“ przetrwał 
mwycięsko wszystkie przeszkody i o- 
ciągnął dzisiaj Świetne rezultaty, Gen. 
Zaruski oddaje zwłaszcza wielkie po- 
chwały prasie prowincjonalnej, która 


GAZETA LWOWSKA z dnia 30 grudnia 1931. 


Prawdą o Komitecie floty narodowej. 


akcji Komitetu szła we wszystkiem na 
rękę, daleko intensywniej i rzetelniej, 
niż np. prasa stołeczna, spychająca nie- 
raz sprawy floty w szary kątek. Jak- 
żeż pocieszające i budujące są np. fak- 
ty takie: Magistrat miasta Brodnicy 
wyasygnował na budowę floty 26 tys. 
zł, w gminie Szczawin, pow. Gosty- 
niński, uchwałą Rady Gminnej wszys- 
cy gospodarze zostali o; odatkowani w 
wysokości I zł, rocznie ma rzecz bu- 


W listopadzie b. r. otwarte zostały na G., Śląsku liczne przedszkola. 


Górach pomieszczone jest ono w budynku nawskróś 


Przedszkola na 


dowy floty (bez przesady, historyczna 
uchwała). Oto szczegóły, które — koń- 
czy gen, Zaruski napawają nas otu- 
chą, że pa dziesięciowiekowym za- 
stoju Polska ocknie się i siłami całego 
społeczeństwa wystawi flotę morska, 
godną Jej międzynarodowego znacze- 
nią, że ostoi się na swoim skrawku 
wybrzeża, a przez nie — na morzach 
całego świata. (—i—) 


W Tarnowskich 


nowoczesnym, zbudowanym z masy 


polomitowej systemu dr. Hofmokla. Uczęszcza do niego przeszło 40 dzieci. — Zdjęcie nasze 
przedstawia grupę dzieci, bawiących się przed budynkiem przedszkola w Tarnowskich Górach. 


Decyzja Rady miejskiej 
w kwestji teatralnej. 
Wilam Horzyca obejmuje dzierżawę. 


Dnia 23 grudnia Rada Miasta 
Lwowa odniosła piękne zwycięstwo w 
długotrwałym pojedynku interesów 
materjalnych z kulturalnemi, Osiero- 
cone teatry miejskie oddano najpoważ- 
niejszemu z kandydatów, p. Wilamo- 
wi Horzycy w dzierżawę, mającą 
trwać od I stycznia 1932 do 30 wrze- 
śnia 1933 r., z obustronnem prawem 
wypowiedzenia kontraktu w dniu 15 
maja 1932, 

Subwencję Miasta na rzecz teatru 
dramatycznego określono w kwocie 
25 tysięcy złotych miesięcznie, prze- 
znaczając ponadto 48 tysięcy zlotych 
na subwencjonowanie teatru muzycz- 
nego. 

Stosunek p. Horzycy do Towarzy- 
stwa Miłośników Opery układa się w 
taki sposób, że przyszły dyrektor vea- 
tru dramatycznego ma 8 razy w mie- 
siącu odstępować Teatr Wielki na 
przedstawienia operowe, 

W planie tym, którego najgorliw- 
szym protektorem byl prez, Droja- 
nowski, wspomagany przez wszystkich 
członków Rady, u.niejących gospodar- 
kę finansową pogodzić z potrzebami 
duchowemi mieszkańców Lwowa, a 
hasła oszczędności i redukcji łagodzić 
wiernością wobec starych haseł kultu- 
ralnych patrycjatu lwowskiego — wi- 
dać rozumne ustępstwo postulatów 
budżetowych na rzecz postulatów ar- 
tystycznych, a szerokich projektów 
piękna — dla ograniczeń bieżącego 
dnia. Przedstawiony ogólny projekt 
teatralny daje wszelkie nadzieje dodat- 
niego wyniku bez katastrofy finanso- 
wej, a z pełnem zadowoleniem pu- 
bliczności, 

Nie stać nas dziś na dwa, czy trzy 
teatry, to też przyklasnąć należy po- 


> działowi przedstawień dramatycznych 


(dla których jest większy popyt) i ope- 
rowych (dla „mniejszości?  «neloma- 
nów) w jednym teatrze, Równocześnie 
osoba Horzycy gwarantuje wysoki: po- 
ziom dramatu, który znowu przycią- 
gnie publiczność, naprawdę głodną do- 
brego teatru i dobrego repertuaru, 


Teatr Horzycy z równoczesnem 
uruchomieniem opery zatrudni szereg 
artystów bezrobotnych, a tym, którzy 
walczą o byt i podtrzymanie sztuki we 
Lwowie w dotychczasowych zespołach, 
zapewni należyty rozwój i, pełną zado- 
wolenia pracę, 


Mamy nadzieję, że w nowym tea- 
trze ujrzymy wszystkich naszych 
sympatycznych aktorów — zwłaszcza 
tych, którzy z prawdziwem poświęce- 
niem przetrwali kryzys i strajk teatralny 
w trupach p. Siemaszkowej i „Jaskół- 
ki“, Publiczność lwowska kocha i ce- 
ni swoich aktorów i chętnie zobaczy 
ich pod nowem, sprężystem kierow- 
nictwem, zwłaszcza odkąd pokazał jej 
Schiller, że każdy — nawet średniego 
talentu — byle zamiłowany w scenie 
i pracowity aktor w odpowiedniej 
szkole może rozwinąć się i stworzyć 
świetne ogniwo zespołu, 

Praca p. Horzycy w teatrze lwow- 
skim ma rozpocząć się oficjalnie z 
dniem 1 stycznia 1932, Prawdopodob- 
nie jednak sprawa przeciągnie się do 
jakiegoś lutego. Narazie oczekujemy 
podpisania kontraktu, do zawarcia któ- 
rego został przez Radę upoważniony 


prez. Drojanowski — a później życzyć 
będziemy teatron powodzenia | — 
przedewszystkiem — chodzić do 
teatru. Je G3 
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Ze srebrnego ekranu. 


Obława w Paryżu. 


Film wytw. franc. „Osso“. Role głó- 
wne: Adolf Préjeau i Annabella. 
KINO APOLLO. 


Znowu mamy dobry film francuski, 
Wdzięczny, lekkostrawny, pełen humoru, bio- 
rący górę nad amcrykańskiemi nosowemi 


„tałkiesami* i niemieckiemi ktyminalno-mor- 
derczemi dramatami. Reżyser Carmine Gallo- 
ne stworzył z tego filmu maie arcydzieło; co- 
prawda widać tu aż nazbyt wyraźnie silne 
wpływy Rene Clairc'a. Pokrewieństwa z „Pod 
dachami Paryża” są bardzo mocne: to samo 
środowisko, zupełnie podobne sceny (Prejeau 
śpiewa najpierw sam, później z nim razem 
wszyscy słuchacze; nawer melodje bardzo po- 
dobne). Mimo tych podobieństw, obniżających 
nieco wartość „Obławy”, film jest miły, o 
sympaty znej, choć banalnej treści, o świetnej 
technice (wspaniałe są sceny obu meczów bo- 
hserskich) i o doskonałej obsadzie. Milutka 
pchaterka „Miljona'* — Annabella i Prejeau 
dając niesztuczną, nadzwyczaj swobodną grę — 
tworzą doskonalą parę zakochanych. Inne role 
również bcz zarzutu, (Zasługuje też na uwagę 
śliczny kotek Annabelli), Dźwiękowa strona 


filmu — poprawna, piosenki Prejcau'a melo- 

dvjae. W nadpregramie ciekawy tygodnik. 
R. E S. 

men a A REA SOK BAUN NAE = 


Wykonaniu „piatiletki“ 
stają na przeszkedzie..... 
pluskwy. 


Jednym z punktów bolszewickiego 
planu zreformowania w ciągu lat piç- 
ciu życia gospodarczego Rosji, była też 
kampanja budowy nowych domów ro- 
botniczych po wsiach i miastach. 

Zmobilizowano w tym celu bataljo- 
ny robotnicze j umieszczono je w ba- 
rakach tymczasowych, l oto nie kto 
inny, jeno moskiewski Związek pra- 
cowiików sanitarnych stwierdza, że 
bodaj czy i ten punkt programu „pia- 
tiletki* będzie mógł być wykonany 
wobec tego, że robotnicy uciekają gro- 
madnie z baraków tak  zapluskwio- 
nych, że mieszkać w nich wprost nie- 
podobra, 

Obrzydliwe owady rozmnożyły się 
tak w tak olbrzymich ilościach, że 
żadne środki zaradcze nie skutkują, 

Nietylko wszakże w barakach ro- 
botniczych daje się zauważyć ten cha- 
rakterystyczny objaw życia rosyjskie- 
go. boć niedawno donoszono również 
o niesłychanem zapluskwieniu wago- 
nów kolei rosyjskich. 


z] 


Wstrzymanie ruchu auto- 
busów miejskich do Brzu- 


e 
chowic. 

Dyrekcja Miejskiej Kolei Elektrycz- 
nej donosi, że stosownie do uchwały 
Komisji Przedsiębiorstw Miejskich, zo- 
staje ruch autobusów miejskich do 
Brzuchowic z dniem r stycznia 1932 
zupełnie wstrzymany. 


mae o PELE Ba aroan © ama en 


Koncert Heleny Morsztyn 
w Paryżu. 


Donoszą z Paryża; Odbył się w 
tych dniach w Paryżu koncert znanej 
w szerokich kołach świata muzyczne- 
go pianistki Heleny Morsztyn. W pro 
gramie figurowały utwory Antoniego 
Rubinsteina, Beethovena, Chopina, 
Brahmsa, Sando Fugi i Liszta. 


w Niemczech, 

W, okresie od I da 15 grudnia r. b. 
liczba bezrobotnych w Niemczech 
wzrosła o 290.000 osób, osiągając na 
15 grudnią olbrzymią cyfrę $.349.000, 
podczas gdy w tym samym czasie w 
roku 1930 cyfra bezrobotnych wy- 
nosiła 3,977.000 osób. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 


w 


Nr. 300 


KRONIKA 


RZEZ GK 


im 


29 


Wtorek 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI — nieczynny. 
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Wachód słaońezg 7 m 21 
Zachód „  g 15 m 25 
Długość dnia g 08 m 00 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Wtorek, 29 b, m, o godzinie 8 wiecz.: 
„Gramy operetkę* kom. muzyczna w 3-ch 
akt, J. Vaszary, myzyka Leo Kondora, 
przekł. Z, Vogla, 

Środa, 30 b. m. o godzinie 8 wiecz.: 
„Gramy operetkę* kom. muzyczna w 3-ch 
akt, J, Vaszary, muzyka Leo  Kondorą 
przekł. Z, Vogla, 

Czwartek, 31 b; m. o godz. 8 wiecz.: 
„Gramy operetkę“, 

Czwartek, 31 b. m. o godz. 23 wiecz.: 
„Ach, ta noc... Wielka rewja Sylwestrowa. 


„Gramy operetkę", doskonała i pelna hu- 
moru komcdja muzyczna J. Vaszary'ego z mu- 
zyką Leo Kondora, stała się prawdziwym ma- 
gnesem dla publiczności, która co wieczór 
zapelnia tłumnie salę Teatru Rozmaitości 
i frenetycznie oklaskuje zarówno sztukę, jak 
i wszystkich jej wykonawców. Dziś piąte 
z rzędu przedstawienie tego wyśmienitego 
utworu, który gruny będzie w dalszym ciagu 
także następnych dni. 

AEPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Obława w Paryżu“. 
CHIMERA: „Sekretarka osobista”, 
KOPERNIK: „W konkurach”, 
LEW: „Maradu“, 
MARYSIEŃKA: „W konkurach'. 
OAZA: „Pieśniarze gór“. 
PALACE: „Pod kuratelą", 

PAN: „Król żebraków”. 

PASAŻ; „Senor Amerikano“. 

PROMIEŃ: „Motyl brukowy”. 

SŁOŃCE: „Pat i Patachon jako 
rowie na gapę“. 

STYLOWE: „Atlantic“. 


pasaże- 


Z okazji 25-lecią sakry biskupiej 
ks. dr. Władysława Bandurskiego ze- 
chcą się zgłosić delegaci instytucji, 
zrzeszeń i stowarzyszeń w lokalu T. 
S$. L. ul, Czarnieckiego L. 1, Ii. p. ce- 
lem podjęcia arkuszy do podpisu w 
sobotę, dnia 2 stycznia 1932. Podpisa- 


ne arkusze mają być zwrócone naj- 
później do dnia 9 stycznia 1932. Dla 
poszczególnych osób będą wyłożone 


arkusze do podpisu w tym samym lo- 
kalu codziennie w godzinach rannych 
i popołudniowych od 2 do 9 stycznia 
włącznie. 

Biura Syndykatu kr. st, m, Lwo- 
wa zostały przeniesione do nowego lo- 
kalu w Ratuszu na I. p. w stronie 
północnej Nr. drzwi 53. 

W Urzędzie podatkowym przy pl. Cło- 
wym skradł nieznany „Ktoś“ z teczki Bine- 
ma Nusbauma kwotę 1.rrg zł, i ulotnił się 
zręcznie. 

W tramwaju „8% wyciągnął niewyśledzo- 
ny sprawca z tylnej kieszeni spodni p. Marja- 
na Dydyńskiego portfel, zawierający 3ro zł, 
i roo dol }- 

Nie powiodło się Leopoldowi Sosze, „oby- 
watelowi* bez zajęcia i miejsca zamieszkania, 
Schwytany na usiłowanem włamaniu się do 
mieszkania Mechli Lotringer (ul. Słoneczna 
41) — powędrował Socha do aresztów poli- 
cyjnych, 

Tragiczny wypadek na Dworcu Głów- 
nym. Wczoraj rano wydarzył się na Dworcu 
Głównym tragiczny wypadek, któremu uległ 
35-letni magazynier kolejowy Franciszek Dzia- 
dosz, żonaty, zam. we Lwowie, przy ul. Le- 
nartowicza l. 7. Wyszedł on na tor, którym 
za chwilę odejść miał do Przemyśla pociąg 
Nr. 22. Dziadosz nagle pośliznął się i upadł. 
W tymsamym momencie nadjechała lużna 
lokomotywa, pod której koła dostał się nie- 
szczęśliwy magazynier, Lokomotywa odcięła 
Dziadoszowi obie nogi. W groźnym stanie 
odwieziono ofiarę tragicznego wypadku do 
Szpitała Powszechnego. 

Zwłoki na torze kolejowym. Na to- 
rze kolejowym na przestrzeni Sokolniki—O- 
broszyn znaleziono wczoraj nad ranem zwłoki 
3i-letniego krawca z Kleparowa, Michała O- 
szczudlaka. Widrożone dochodzenia wykazały, 
że śp. Oszczudlak wracał z przyjęcia świą- 
tecznego u swych znajomych w Sokolnikach. 
Widocznie powracał porą nocną i nie słyszał 
nadjeżdżającego pociągu, przyczem możliwem 
jest, że był także nietrzeźwy. Zwłoki przeje- 
chane przez pociąg na polecenie lekarza od- 
stawiono do Instytutu Medycyny sądowej we 
Lwowie. 

Nielegalne przekroczenie granicy. Wczoraj 
aresztowano za nielegalne przekroczenie gra- 
nicy tg-letniego Józefa Kona, 
rumuńskiego. W toku dochodzeń wyszło na 


„czeżb Augusta Zamoyskiego. 
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Rada ubezpieczeń społecznych. 


W dniu 22 bm. weszło w życie roz 
porządzenie Ministra pracy 1 opieki 
społecznej o Radzie Ubezpieczeń Spo- 
łecznych. Do zakresu działalności Ra- 
dy należy wydawanie opinii o ptzeka- 
zanych jej przez Ministra pracy i op. 
społ, projektach ustaw i rozporządzeń, 
oraz zarządzeń administracyjnych z 
zakresu ubezpieczeń społecznych. 

Rada składać się będzie z 40-tu 
członków, mianowanych przez Mini- 
slra pracy na przeciąg trzech lat, a 
mianowicie: r2-tu przedstawicieli ro- 
botników i pracowników umysłowych 
z listy przedstawionej przez ogólno- 


Z dniem r stycznie r. b. wejdzie w | urzędnicze 


życie jednolita pragmatyka służbowa 
dla pracowników wszystkich Kas Cho 
rych na terenie całej Polski, Pragma- 
tyka ta ureguluje całkowicie stosunki 


D © aa 


Wprowadzenie jednolitej “pragmatyki 
służbowej w Kasach Chorych. 


krajowe zrzeszenie pracowniczych 
związków zawodowych, 12-tu przed- 
stawicieli pracodawców z listy izb prze 
mysłowo-handlowych 1 rolniczych, o- ; 
raz organizacyj pracodawców, oraz | 
16-tu osób, powołanych według uzna- | 
nia Ministra z pośród obywateli, któ- 
rzy wykazali się praca teoretyczną lub 
praktyczna na polu ubezpieczeń spo- 
łecznych. 

Członkowie Rady pełnią swe obo- Ę 
wiązki bezpłatnie, Nominacja człon- 
Poy Rady nastąpi w ciągu stycznia 
r. b. 


w  Kasach; 
stracą moc obowiązującą różnorodne 
przepisy służbowe stosowane dotych- 
czas w poszczególnych Kasach. 


Zamawianie miejsca w pociągach 
przy przejazdach grupowych. 


Ostatni „Dziennik Taryf i Zarzą- 
dzeń Kolejowych“ zawiera m, in. za- 
rządzenie p. Ministra Komunikacji w 
sprawie zapewnienia miejsc w pocią- 
gach pasażerskich į wyznaczenie od- 
dzielnych wagonów dla wycieczek, 
pielgrzymek, transportów emigran- 
tów i robotników. To samo zarządze- 
nie reguluje również sprawy  urucho- 
mienia pociągów dodatkowych oraz 


wysokości opłat za te pociągi. 

W myśl tych nowych przepisów, 
przy przejazdach grup, złożonych 
conajmniej z 25 osób można najpóź- 
niej na dwa dni przed wyjazdem za- 
pewnić sobie miejsca w pociągach lub 
wagonach bezpośredniej komunikacji, 
bądź za pośrednictwem właściwej dy- 
rekcji kolejowej, bądź też zawiadowcy 
„danej stacji. 


m 


Udział pilotów wojskowych 


w cywilnych zawodach lotniczych. 


Zastępca szefa departamentu aero- 
nautyki w M. S. Wojsk, wydał roz= 
kaz, zabraniający pilotom wojskowym, 
zarówno oficerom, jak i podoficerom, 
brania udziału w konkursach i zawo- 
dach krajowych, organizowanych 
przez kluby lotnicze i L. O, P. P. 

Jak się dowiadujemy, jedną z 
przyczyn tego zakazu było zbyt licz- 
ne, zdaniem władz wojskowych, zgła- 
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dczyt 


Herrio 


-oficerów lotnictwa, 


szanie się do zawodów oficerów i pod- 
którzy stanowili 
bardzo silną konkurencję dla lotników 
cywilnych, uzyskując znaczną część 


uczestników było x6 pilotów wojsko- 


a 
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pm 


ta o Chopinie. 


Donoszą z Lyonu: Odbył się tu w | Herriot stwierdził, iż istnieje jeden po 


obecności k'lkutysięcznego audytorium 
odczyt b. premjera p. Herriota o Cho- 
pinie. 

Prelegent poświęcił znaczną część 
przemówienia historji powstań pol- 
skich, nawiązując do przyjazdu Cho- 
pina do Francji po nieudanem po- 
wstaniu Y. 1831. 

Podkreślając łączność między sy- 
tuacją ówczesną a dobą obecną, gdy 
Polska odzyskała swą niepodległość, 


o 


ważny moment, łączący te dwie epo- 
ki, a jest nim wypływająca z dziejów 
obydwóch narodów przyjaźń polsko- 
francuska, szczególniej mocna w do- 
bie obecnej, gdy oba kraje ściśle ze so- 
bą współdziałają. Mówca wskazał rów 
nież na rolę historyczną Polski, leżą- 
cej na granicy między Wschodem a 
Zachodem, podkreślił wreszcie bardzo 
silnie polskość Chopina, 


Wystawa rzeźb Augusta Zamoyskiego 


w Paryżu, 


Donoszą z Paryża: W Galerji pani | ki, oraz liczni przedtawiciele sfer to- 


Zakowej, odbył się wernisaż wystawy 
Obecni 
byli: p. armnbasadorowa Chłapowska, 
don Alfonso, starszy syn b. króla hi- 
szpańskiego, delegat Ministerstwa Sztu- 


jaw, że Kon już kilkakrotnie przekraczał gra- 
nice Polski, przywożąc do Lwowa przemycone 
towary. Ponadto stwierdzono, że Kon ma na 
sumieniu szereg innych spraw,  kolidujących 
z kodeksem karnym. Wydział śledczy narazie 
skomunikował się z policją rumuńską, która 
nadesłać ma odnośne relacje. 


KRAJOWA 


TŁUMACZ. Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w Tłumaczu urządził dnia 18 grudnia 
br. „Akademję Sląską”, na którą złożyły się: 
słowo wstępne, które wygłosiła p, starościna 
Świątkowska, przewodnicząca Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet, obrazując całokształt pracy na Śląsku 
pod względem politycznym, gospodarczym, 
społecznym i oświatowym; deklamacje zbioro- 


| we naszych milusieńkich; djalog w narzeczu 


obywatela | 


AA ; 
śląskim, wykonany bardzo starannie przez 
dwie uczennice Seminarjum nauczycielskiego; 


wanzyskich francuskich ; kolonii pol- 
skiej. Krytyka odzywa się z wielkiem 
uznaniem © polskim rzeźbiarzu. Ogól- 
ną uwagę zwraca popiersie hrabiny 
Zamoyskiej, infantki hiszpańskiej. 


solowy śpiew, wykonany po mistrzowsku przez 
p. mgr. Jaworskiego przy akompanjamencie 
fortepianu z p. Misiecką; solo skrzypcowe przy. 
akompanjamencie fortepianu z p. Gabańską 
wykonał po mistrzowsku p. Smoluchowski; 
jednoaktowa arcywesoła komedja p. t. „Far- 
biarze*, wykonana przez tut. zespół sceniczny 
„Zeter” uzupełniła doborowo całość. 
Ruchliwość w pracy tut, Związku Pracy 
Obyw. Kobiet wykazuje dużą żywotność nie 
tylko w Tłumaczu, lecz i na terenie powiatu, 
na którym powstały w ostatnich czasach cztery 
ogniska Związku Pracy obywatelskiej Kobiet. 
BORYSŁAW. Ujęcie agitatora komuni- 
stycznego. W dniu dzisiejszym wydział śled- 
czy w Drohobyczu ujął niebezpiecznego agi- 
tatora komunistycznego, Włodzimierza A- 
leksińskiego, poszukiwanego od dłuższego czasu 
za szereg przestępstw natury antypaństwowej. 
Był on głównym sprawcą awantur komuni- | 
stycznych w Zagłębiu Naftowem we wrześniu. ` 


| 

nagród, 
W tegorocznych zawodach lotni- 
czych w Polsce na ogólną liczbę 48 


jednocześnie | 
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„Ułani, Utani“ 


Dnia 31 b. m. w kinie Casino w Warszawie 
odbędzie się uroczysta premjera rewelacyjnego 
dźwiękowca: „Ułani, ułani, chłopcy malowa*- 
ni... *, według scenatjusza gen. Bolesława Wie- 
niawy Długoszowskiego i Ferdynanda Goetla. 
Na premjerę, z której dochód przeznaczony 
został na rzecz funduszu olimpijskicgo, zapro- 
szony został Marszałek Piłsudski. — Na zdjęciu 
naszem widzimy wykonawców głównych ról: 
„ofermy-ułani* Dymsza i Krukowski, oraz ich 
„koleżanka Zula Pogorzelska w roli „kuchty*. 


p sę 


STANISŁAWÓW, Wojewoda stanisławow- 
ski Jagodziński złożył zamiast życzeń świą- 
tecznych i noworocznych go zł. na cele spo- 
łeczne. 

STANISŁAWÓW. Skutki nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem. W zagrodzie Ja- 
kóba Gerechta w Landestreu, pow. Kałusz, 
wybuchł wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem pożar, który podsycany silnym 
wicl'rem rozszerzył się, niszcząc doszczętnie 
7 domów mieszkalnych oraz 11 budynków 
gospodarczych wraz z inwentarzem i urzą- 
dzeniem, 

STANISŁAWÓW, Rozbicie kasy gminnej. 
Do domu niejakiego Grindoły w Jasieniu, 
pow. Kałusz, w którym mieści się kasa gmin- 
na włamali się nieznani sprawcy, wynieśli 
przez okno kasę i rozbili ją poza wsią, za- 
bierując około 1150 zł. Policja zarządziła po- 
ścig. a 

KAŁUSZ. Pożar. Dnia 27 bm. wieczorem 
wybuchł pożar w zabudowaniach Marji Win- 
toniak w Kałuszu i wskutek silnego wiatru 
przeniósł się na sąsiednie budynki. Ogółem 
spionęło 5 domów mieszkalnych, xı stajen, 
rc stodół, dwa brogi z sianem, trzy szopy, 
jelen spichlerz, kilka sztuk inwentarza żywe- 
go narzędzia rolnicze, odzież i sprzęty domo- 
we. Szkoda wynosi około 90.000 zł. Między 
innem' spaliła się szkoła wraz z całem urzą- 
dzeniem. Ofiar w ludziach nie było, jedynie 
dwie osoby doznały porażeń pierwszego sto- 

nia. Ogień powstał wskutek wadliwej budowy 
om'na. 


MAGAZYN POŚCIELI R, Drzała, 
Lwów — Chorążczyzna s (obok kina 
Apollo) poleca kołdry, materace i po- 
Ściel po najniższych cenach, Przerabia 
kołdry po 6 zł, materace po 8 zł, 


p Ó 
Jakoś to będzie. 

Pod tym tytulem wystawiona zo- 
stanie staraniem Towarzystwa Miło- 
śników Muzyki i Opery w noc syłwe- 
strową (31 bm.) na scenie Teatru 
Wielkiego, rewja artystyczna w 17 
obrazach, pióra cenionego autora W. 
Raorta. Dochód przeznaczony dla 
bezrobotnych artystów operetki i 
chóru lwowskiego, 

Skrząca się dowcipem i szampań- 
skim humorem rewja ta będzie atrak- 
cją dla wszystkich, którzy żądni są 
kilku godzin beztroskiego zdrowego 
śmiechu. Reżyserują Filip Kuligowski 
i Stanisław Milski. Balet w składzie 20 
osób pod kierunkiem baletmistrza M. 
Statkiewicza. Dyrygują orkiestrą H. 
Lilienfeld, Roman Wojnarowicz i Da- 
gobert Polzinetti. Początek o godz. 
23 (I1-tej w nocy). 

Przedsprzedaż 
dziennych Teatru 
niskie od 8—2 zł. 


SEEE a 


biletów w kasach 
Wielkiego. Ceny 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 30 grudnia 1931. 


Laureat nagrody literackiej 


Warsz. „Tow. Literatów i Dziennikarzy". 


Wacław Grubiński został laureatem 
nagrody literackiej r. 1931, ufundo- 
wanej przez Tow. Literatów i Dzien- 
nikarzy: w poprzednich dwu latach 
nagroda ta przypadała kolejno Piotro- 
wi Choynowskiemu i Janowi Loren- 
towiczowi. Obecnie nagrodzono tom 
nowel Grubińskiego „Człowiek z klar- 
netem“, dziś prawie wyczerpany, a 
więc oczekujący nowego wydania. 

Karjerę literacką rozpoczął niezwy- 
kle popularny w Warszawie Wacław 
Grubiński przed 25 laty, Działalność 
ta rozwijała się odrazu w 3 kierunkach: 
jako mowelisty , jako dramato- i ko- 
medjo-pisarza. 

Grubiński wszedł do literatury pod 
znakiem Przybyszewskiego, niebawem 


jednak wybitny jego talent poszedł 
drogami zupelnie | indywidualnemi, 
zajmując w dziedzinie beletrystyki 


wikrótce stanowisko własne, nacecho- 
wane bezwzględną prawdą i szczeroś- 
cią, 

Już w latach 1905—6 pisze Gru- 
biński dramat trzyosobowy p. t. „Noc” 
rzecz w 2 aktach, graną najpierw w 
Rosji, Wydana w skonfiskowanej przez 
cenzurę książce „Zacisze“ wyszła 
„Noc“ jako „Na rubieży“ (1906) i w 
2 lata po sukcesach w Rosji wystawio- 
na była u Solskiego w Krakowie. W 
tym pierwszym dramacie Grubiński z 
młodzieńczą mocą zarysował konflikt 
między honorem a miłością w postaci 
człowieka, który wskutek pojedynku 
amerykańskiego winien pozbawić się 
życia i któremu w ostatniej chwili 
przed samobójstwem oddaje się narze- 
czona, przykuwając go tym sposobem 
do życia: nadzieją ojcostwa. 

Drugi utwór z tego okresu, „Zaci- 
sze”, grany był po polsku w Rosji. 

W r. 1908 powstają „Pijani“, wy- 
stawieni na scenie warszawskich „Roz- 
maitości"” w r. 1909, Sztuka ta stała się 
sensacją w kołach literacko-artystycz- 
nych Warszawy zarówno ze względu 
ma ostre ataki krytyki, która zarzucała 
jej zbytnią zależność od dramatów 
Przybyszewskiego i brak istotnego kon- 
fliktu dramatycznego. Grubiński, osa- 
czony przez krytykę z ówczesnym po- 
tentatem Władysławem Rabskim na 
czele, bronił się z wielką pasją pole- 
miczną, 

Teza o „przypadku doprowadzo- 
nym do absurdu“, stała się po Iro la~ 
tach znowu dla Grubińskiego aktualną 
w „Kochankach* (1915), bezsprzecz- 
nie jego najlepszem, najświetniejszem 
dziele, jednem z najznakomitszych 
dzieł nowszej dramaturgji polskiej. Gru 
biński poruszył tu znów zagadnienie, 


Z wydawnictw perjodycznych. 


„Ziemia“, Ilustrowany dwutygodnik kra- 
joznawczy. Ukazał się właśnie podwójny, ju- 
bileuszowy numer z okazji 25-lecia Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego. Treść tego inte- 
resującego i bogatego numeru jest następująca: 
„Na jubileusz P. T. K. od Redakcji „Ziemi“. 


— Władysław Raczkiewicz: „Krajoznawczy 
drogowskaz“. — Aleksander Janowski: „Garść 
wspomnień“, — Kazimierz Kulwieć: „Z siejby 
krajoznawczej”. — Karol Hoffman: „Wspom- 


nienia z krajoznawstwa”. — Stanisław Thu- 
gutt: „Jak się robiło pierwszy przewodnik“. — 
Stanisław Lencewicz: „Komisja Fizjograficzna 
P. T K“. — Edmund Massalski: „O kapitale 
Polskiego Tow. Krajoznawczego”. — January 
Kołouz ejczyk: „Krajoznawstwo dziś i jutro”. 
— Wiktor Ormicki: „Cele i zadania Pol. Tow. 
Kra oznawczego”, — Michał Rawita-Witanow- 
ski: , Zarys prac krajoznawczych w Piotrko- 
wie Trybunalskim“. — Aleksander Patkowski: 
„Przed dwudziestu pięciu laty. Moja pierwsza 
wycicczka krajoznawcza”. — Regina Danysz- 
Fleszarowa: „Zwycięski marsz“, — Marta Hu- 


bicka: „Moja pierwsza wycieczka w Tatry“. | 


— L.st przyjaciela „Ziemi“ Wł. Antoniewicza. 
— Izy Remer: „Dlaczego zostałem konser- 
watorem“. — Tadeusz Dybczyński: „Wspom- 
nienie“. — Tadeusz Cieślewski (syn): „Staro- 
miejsk e teksty. Wspomnienia inicjacyj w księ- 
gę s.asej Warszawy”. — Stanisław Warcholik: 
„Ohruszyny wspomnień krajoznawczych“. 
Berrsıd Chrzanowski: „Jak to „Ziemia“ — 
łączyła”, — Konrad Górski: „Ze wspomnień 
jednarocznego redaktora „Ziemi“. — Numer 
jubileuszowy, ozdobiony pięknemi fotografja- 
mi i rysunkami, uzupełnia Kronika oraz „ Wia- 
domości krajoznawcze i turystyczne”. 


uchodzące wogóle za drażliwe, a unie- 
śmiertelnione przez tragików greckich, 
zagadnienie miłości kazirodczej. 


W r. 1914 napisał Grubiński jedno- 
aktowy utwór „Djogenes į Aleksan- 
der“, grany w „Rozmaitościach przez 
Osterwę i Frenkla, W latach 1915—18 
podczas pobytu Grubińskiego w Mo- 
skwie powstały sztuki „Piękna Hele- 
na“ i „Niewierna”. W r. 1921 w teatrze 
Szyfmana wystawiono „Lenina“ i 
„Piękną Helenę", utwory mocne w sa- 
tyryczem naświetleniu i w djalektyce 
dramatycznej, 


Dwiema kolejnemi sztukami były 
„Lampa Aladyna* i „Księżniczka ży- 
dowska*. Pierwsza z nich, wzorem O- 
skara Wilde'a, interesowała rozigra- 
niem paradoksów, druga — pod formą 
maskarady historyczno - kostjumowej 
daje jeszcze jedną interesującą wersję 
na temat Salome. 

Jako nowelista dał W. Grubiński 
cały szereg utworów doskonałych, aby 
wymienić choćby kilka tak świetnych 
dzieł nowelistycznych, jak „Lwy i św. 
Grojosnaw“. 

Wreszcie Grubiński-krytyk literac- 
ki i teatralny, o czem świadczy m. in. 
tom jego wybranych, sprawozdań p. t. 
„W moim konfesjonale” (1925), gdzie 
jest nieubłaganym wrogiem szablonu 
i duchowego charłactwa, (a) 


Z Teatru Wielkiego. 


Inauguracyjne przedstawienie 


opero- we Towarzystwa Miłośników Muzyki 


i Opery. — „Halka“ Moniuszki. 


Inauguracyjny spektakl „Tow. Mi- 
łośników Muzyki 1 Opery“ odniósł 
pełny sukces zarówno pod względem 
artystycznym, jak i kasowym. Było to 
przedstawienie wzorowo sharmon'zo- 
wane pod względem poziomu: orkie- 
stra, chóry, soliści, reżyserja, wszvstko 
składało się na całość wysoce interesu- 
jącą, w której ręka wytwornego i ercer- 
gicznego kapelmistrza, p. Adama Doi- 
życkiego, ukazała nam arcydzieło Mo- 
niuszk: w nowem świetle. 'Tracnie u- 
chwycony ton szczerego liryzmu, wy- 
cezylowanie efektów dynamiki i szcze 
gółów orkiestralnych, znakomicie wy- 
szkolone chóry (przez p. Dagoberta 
Polz:netciego) i sceny zbiorowe --. oto 
bardzo poważne atuty, świadczące o 
rzetelnej pracy i  pierwszorzędnych 
kwalifikacjach nowego kierownictwa. 

Z solistów wymienić należy na 
pierwszem miejscu p. Lipowską w par- 


tii tytułowej, której cudowny głos, 
świetnie wyszkolony, prostotą 1 szcze- 
rość ujęcia i trafnie odczutą gra zjed- 
nały entuzjastyczne przyjęcie u pu- 
bliczności. Doskonały był również 
Jontek p. Gołębiowskiego, zarówno 
głosowo, jak į scenicznie. Głos jego 
brzmiał czysto 1 donośnie we wszyst- 
kich rejestrach, wytrzymałość odde- 
chu jest bez zarzutu. Bardzo popraw- 
nie, nawet z wyrazem zaśpiewał partię 
Janusza p. Worch, podobnie jak i p. 
Romanowski partję Stolnika. P. Popo- 
wiczówna jako Zofja przypomniała się 
nam jako śpiewaczka muzykalna į in- 
teligentna, pp. Syroczewski i Hilsen- 
rath dopełniali udatnej całości. 

Reżyserja p. Ułuchanowa dobra i 
pomysłowa (III akt). Tańce układu p. 
Ststkiewicza stanowiły barwne uzupet- 
nienie tła, 

Dr. St. Łobaczewska. 


Proces Ce 


Obecne stadjum procesu budzi mi- 
n'malne tylko zainteresowanie. Dowo- 
dem tego pustka, jaka panowała w 
dmu wczorajszym na sali rozpraw. 
Na miejscach, przeznaczonych dla 


UJ 


nirolewu. 


publiczności, zjawiło się zaledwie kil- 
ka osób. Puste są też ławy oskarżo- 
nych. Siedzą na nich jedynie Mastek 
i Kiernik, 


List pana Moraczewskiego. 


Na początku rozprawy stwierdza 
przewodniczący, że do Sądu wpłynął 
list p. Moraczewskiego, protestujący 
przeciw temu ustępowi przemówienia 
adw. Szurleja, w którym obrońca o- 
świadczył, że p. Moraczewski cieszył 
się, gdy posłów bito. Listu tego na 
rozprawie wprawdzie nie odczytano, 
jednakże tekst jego podaje „Iskra“, 
a najcharakterystyczniejszy jego ustęp 
brzmi: 

„Stwierdzam, że nigdy ani się cie- 


szyłem, ani w żadnej gazecie ni pu- 
blicznie ni prywatnie nie pisałem, że 
się cieszę z bicia więźniów czy po- 
słów w jakiemkolwiek więzieniu. Ad- 
wokat Szurlej zełgał cały fakt od po- 
czątku do końca. Proszę, aby Wysoki 
Sąd tę samą miarę wiarygodności przy- 
łożył do całego jego wywodu, jak do 
tego łatwo dającego się sprawdzić 
ustępu jego mowy.  Pozatem proszę 
Wyscki Sąd o wzięcie w obronę mego 


cc 


honoru“. 


Obrońcy oskarżonego Sawickiego. 


W obronie osk. Sawickiego prze- 
mawiali pierwszy adw. Ujazdowski, 
drugi adw. Czernicki. 

Pierwszą część swego przemówienia 
poświęcił adw. Ujazdowski stosunko- 
wi między chłopem a pewnemi czyn- 
nikami władzy. Obrońca twierdzi, że 
chlop odnosi się do policji nieufnie. 
Zeznania policji w procesie Centro- 
lewu mówca uważa zą niemiarodaj- 
ne. Stosunki, istniejące między ludno- 
ścią a przedstawicielami innych władz, 
jak również wojskiem, a nawet sądem, 
obrońca ocenia wysoce krytycznie. 

Zaufaniem cieszy się jedynie Sejm 
i stąd — wedle zdania obrońcy — 
czynnikiem łączącym lud z Państwem, 
jest poseł, 

Przechodząc do omawiania działal- 
ności politycznej osk. Sawickiego, sta- 
ra się obrońca wytłumaczyć, że jego 
podburzające przemówienia na kresach 
były koniecznością. Omawia zeznania 
świadków, a wreszcie zajmuje się przy- 


pisywanem Sawickiemu wezwaniem do 
wieszania na latarniach. Twierdzi, że 
cą do owych latarń najprawdopodo- 
bniejsza jest wersja, podana przez jed- 
nego ze świadków, iż powiedzenie to 
odnosiło się wogóle do rewolucij jako 
takiej, 

Po przemówieniu adw, Ujazdow- 
skiego, zabrał głos drugi obrońca Sa- 
wickiego, adw. Czernicki. Podkreśla 
on, iż wobec znanego przywiązania 
chłopa do ziemi, wśród mas chłop- 
skich istnieje z natury rzeczy nastrój 
antyrewolucyjny. Dalej mówi obrońca 
o Sejmie, „który stoi na baczność”, 
omawia działalność polityczną osk. 
Sawickiego, i twierdzi, że Sawicki de- 
cydującej roli w stronnictwie nie od- 
grywal. Na kongresie krakowskim nie 
był. Działalność jego miała charakter 
miejscowy. 

Obrońca wierzy, że wyrok unie- 
wnni wszystkich oskarżonych, co jego 
zdaniem jest koniecznością państwową. 


KOCHASZ POLSKIE MORZE — 


POPIERAJ FLOTĘ POLSKĄ! 


Nr. 300 


Walka z hałasem 
ulicznym. 


Hałas, stanowiący dzisiaj prawie 
nieodłączne akcesorjum życia wielko= 
miejskiego, jest czynnikiem nietylko 
niemiłym, ale — jak wykazują nowsze 
badania psychofizjologiczne — zdecy- 
dowanie szkodliwym dla zdrowia ludz- 
kiego. W Niemczech, w Ameryce, w 
Rosji zabrano się do specjalnych stu- 
djów nad tą sprawą. Przy pomocy spe- 
cjalnych przyrządów mierzy się inten- 
sywność podniecenia nerwowego, wy- 
wołanego przez raptowny lub długo- 
trwały hałas; bada się zaburzenia 
czynności serca, podwyższenie ciśnie- 
nia krwi i t. p. 


Okazuje się, że niespodziana np. 
„eksplozja“ niewielkiej torby papiero- 
wej — ulubiona zabawa sztubacka — 
wywołuje czterokrotne podwyższenie 
ciśnienia krwi, trwające kilkanaście se- - 
kund, a ustępujące całkowicie dopiero 
po upływie kilku minut. Częste po- 
wtarzanie się intensywnych hałasów 
odbija się bardzo szkodliwie na syste- 
mie nerwowym, co można stwierdzić 
przy pomocy zupełnie objektywnych 
pomiarów, a nietylko na podstawie 
osobistego uczucia „zdenerwowania“, 
Obserwacje, dokonywane na świnkach 
morskich dowodzą, że pod wpływem 
ustawicznego  stukania, wywołanego 
przez specjalnie w tym celu skonstru- 
owany przyrząd, następuje stopniowy 
zanik anatomiczny niektórych części 
organu słuchu, a w związku z tem czę- 
ściowa głuchota. Zauważono również 
przytępienie słuchu u ludzi pracują- 
cych ustawicznie wśród wielkiego ha- 
łasu. Według badań niemieckiego urzę- 
du zdrowia, 72% kotlarzy jest „przy- 
głuchych“. Ale jeżeli nawet tak wy- 
raźne defekty narządu słuchu jeszcze 
nie występują, to już ogólny stan zdro- 
wia i zdolność do pracy ulegają obni- 
zeniu, 


Skala wrażliwości ucha ludz- 
kiego jest ogromnie rozległa. Po- 
między najsłabszym dosłyszalnym 
dźwiękiem, a najsilniejszym dźwię- 
kiem, który jeszcze nie sprawia 
wyraźnego fizycznego bólu, za- 
chodzi różnica, odpowiadająca — 


100,000.000.000-0wemu wzmocnieniu! 
Dla ułatwienia orjentacji podzielono 
cały ten odstęp na 120 t. zw. „fonów* 
(przyczem każde ro fonów oznacza 
ro-krotne wzmocnienie dźwięku); na- 
tężenie dźwięku, wydawanego przez 
źródła hałasu wyrażamy właśnie w 
owych tajemniczych „fonach“. Tak 
np. według badań, przeprowadzonych 
przez instytut im. H. Hertza w Ber- 
linie, zwykła rozmowa prowadzona jest 
z natężeniem ok. 55 fonów; maszyna 
do pisania daje ok. 60 fonów, szczeka- 
nie psa — ok. 70 fonów, motocykl — 
ok. 80 fonów i t. d. 


Studja nad intensywnością hała- 
sów, wytwarzanych przez różne przy- 
rządy i maszyny, pozwalają obmyśleć 
sposoby zaradcze, a zarazem ustalić 
odnośne przepisy prawne. 

Sytuacja bynajmniej nie jest bez- 
nadziejna, już dzisiaj znane są meto- 
dy budowania domów, zapewniające 
w dużym stopniu t. zw. izolację aku- 
styczną, z drugiej zaś strony można 


wiele osiągnąć przez konstrukcyjne 
ulepszenia przyrządów, wytwarzają- 
cych hałas. 

J. Wycz. 


Aktorzy-filateliści. 


Aktorzy filmowi w Hollywood 
kolekcjonują znaczki pocztowe. Nic 
zresztą dziwnego. Otrzymują bowiem 
stale tyle listów z najrozmaitszych za- 
kątków globu ziemskiego, że mimo- 
woli budzi się w nich zainteresowanie 
dla znaczków pocztowych. Najbogat- 
szą kolekcję w Hollywood posiada gło- 
éna artystka, bohaterka „Wesołego 
porucznika“ — Miriam Hopkins. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


E. 2119/31. Edykt licytacyjny. Dnia ro 
lutego 1932 godz. 9 w tus. biurze Nr. 3 na 
wniosek Sary Heni Bauer odbędzie się licytacja 
całej realności whl. 884 gm. Cisów pb. obszaru 
402 m. kw. pgr. rola obszaru 1787 m. kw. 
i przynależności: studnia, s drzew owocowych 
i sztachety. Na pb. stoi dom parterowy 15 m. 
długi, 8 szeroki, 3 wysoki z drzewa miękkiego 
— 7 ubikacji, stodoła, stajnia i chlewek pod 
wspólnem nakryciem, osobno drewutnia. War- 
tość z przynależnościami 3995 zł. 93 gr., naj- 
niższa oferta 1997 zł. 96 gr. 10079 

Sąd grodzki, O. II. 

Bolechów, 6 grudnia 1931. 


E. 735/31. Edykt licytacyjny. Dnia 3 lu- 
tego 1932 godzina 9 odbędzie się w podpisa- 
nym Sądzie biuro Nr. 40 licytacja 6/20 części 
realności whl. 9 — 6/40 whl. ro — 6/20 real- 
ności whl. 729 i 1449 gminy Bilina wielka o- 
szacowanych razem na ros16 zł. 32 gr. Naj- 
nizsza oferta wynosi razem 7010 zł. 88 gr., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 10089 

Sąd grodzki, 

Sambor, 5 listopada 1931. 


E. 3339/31. Edykt licytacyjny. Dnia 28 
styczuią 1932 odbędzie się w Sądzie grodzkim 
w Kofomyi o godzinie ro rano w biurze Nr. 
68 licytacja realności gminy Werbiąż niżny: 
whl, 232, składającej się z pbd. rrz/1 wraz 
z chatą i budynkami gospodarczemi, pgr. 
4961, ogród, wartości 6719 zł. 70 gr., naj- 
niższa oferta 4479 zł. 80 gr., 5/20 części whl. 
241, składającej się z pgr. 49x/1 i pbd, 242, 
wartości 786 zł. 60 gr, najniższa oferta $24 
zł. 40 gr, 5/6 części whl. 606, składającej 
się z pgr. 495/1 pole, wartości 3746 zł. ṣo gr. 
najniższa oferta 2497 zł. 66 gr., 1/6 części 
whl. 860, składającej się z pgr. 494l1 i pbd. 
241/1 pole wraz z płotem, wartości 938 zł, 
3I gr., najniższa oferta 313 zł. Poniżej naj- 
nizszej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, 

Kołomyja, dnia 13 grudnia 1931. 


E. VII. 1586/30/10. Edykt  licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Dnia 9 lutego 1932 o godz, 9 rano w biurze 
Nr. ŝo tut. Sądu odbędzie się licytacja realno- 
ści obj. whl. 447 i 1/8 części whl. 667 ks. 
grt. Borysław, a to na podstawie warunków 
licytacyjnych, przedłożonych przez wierzy- 
ciela. Wartość szacunkowa parcel whl. 447 
łącznie z budynkami wynosi 7.084 zł. Naj- 
niższa oferta 3,542 zł. Wartość 1/8 części par- 
cel whl. 667 wynosi 355 zł. go grą zaś naj- 
niższa nferra r77 zł. 75 gr. Poniżej najniż- 
szej cłerty sprzedaż nie nastąpi, Zresztą inte- 
rcsowanych odsyła się do edyktu licytacy|- 
nego, ogłoszonego na tablicy sądowej w Dro- 
hobyczu. 10122 

Sąd grodzki, Oddział VIII. 

Drohobycz, 2 lutego 1931. 


IOI24 


E. 7799/29. Edykt licytacyjny, Na wnio- 
sek Chaima Semmla odbędzie dię (dnia 27 
stycznia 1932 r. o godz. 9-tej przedpoł. w 
tut, Sądzie w biurze Nr. 12 licytacja 3/20 
częsci realności whl. 66 Rozhurcze, składa- 
jącej SIę Z parceli budowlanej, na której stoi 
dom drewniany, kryty częściowo słomą, czę- 
ściowo dachówką i przybudowna stodoła, 
oraz z 31 parcel gruntowych, stanowiących 
rolę, Wartość szacunkowa 75 


1 £ zł, najniższa 
oferta, poniżej której sprzedaż nie nastąpi, 
522 zl. 10132 


Sąd grodzki, Oddział IV. 
Stryj, dnia 28 października 1931. 


E. 6064/30. Edykt licytacyjny. Na żą- 
danie Iwana Berezdeckiego odbędzie się dnia 
15 stycznia 1932 O godz. 9 w tut. Sądzie 
biuro Nr. 12 licytacja 11/20 części realności 
whl. 57, składającej się z pgr. 76 i 11/60 części 
realności whl. $5 gm. Fołuburów, Wartość 
szacunkowa realności whl. 57 wynosi 696 zł. 
66 gr., najniższa oferta 464 zł. 44 gr., wartość 
realności whl, ss wynosi 2299 zł, najniższa 
oferta 1533 zł, poniżej tej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. ? 10131 

Sąd grodzki, Oddział TV. 

Stryj, 28 października 1931. 


E. 1744/30. Edykt. W Sądzie tut, odbę- 
‘dzie się dnia 18 stycznia 1932, godz. 9 rano, 
biuro Nr. 4 licytacja realności whl. $59 gmi- 
ny Perwiątycze, ocenionej na 1284 zl. 58 gr, 
Najniższa oferta wynosi 856 zł. $8 gr, po- 
niżęj której sprzedaż nie nastąpi. 10130 

Sąd grodzki. 

‘Sokal, dnia rr grudnia 1931. 


E. 1825/31, Edykt. W Sądzie grodzkim 
w Sokalu odbędzie się dnia 18 stycznia 1932, 
godz. 9 rano, biuro Nr. 4 licytacja realności 
whl. 682 gm. Byszów, ocenionej na 5.157 zł. 
Najniższa oferta wynosi 3,438 zł., poniżej któ- 
rej sprzedaż nie nastąpi, 10129 

, Sąd grodzki. 
Sokal, dnia ro listopada 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


U. C. 900/31. Edykt, Strona powodowa 
Matrona Polańska wniosła skargę fprzeciw 
„stronie pozwanej Józefowi Polańskiemu z 
Kniażpola o 113 dolarów. Audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 4 stycznia 
1932, godz. xo rano, sala Nr. 8, Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest niezna- 
ne, ustanawia się Wasyla Ńrentę z Kniażpola 
kuratorem, który jąbędzie zastępywał na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomoc- 
«pika. iran 

Sąd grodzki, Oddział H. 

Dobromil, 22 grudnia 1931, 


GAZETA LWOWSKA z dnia 30 grudnia 1931. 
ZEM M TERE PRETEC a MU a DOC ZODÓDC 


Prez. 16381/31/19 R. Edykt. Sąd grodz- 
ki w Gorlicach odnowił zaginione wskutek 
wypadków wojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy  katastralnej 
Mszanka, oznaczone liczbami od r do 112. 
Te odnowione wykazy hipoteczne wchodzą w 
życie dnia 1 stycznia 1932. Od tego dnia na- 
bycie, przeniesienie, lub zniesienie nowych 
prew własności, praw zastawu i innych no- 
wych praw hipotecznych może nastąpić jedy- 
nie przez wpis do tychże odnowionych wyka- 
zów hipotecznych, Celem ustalenia powyż 
wyliczonych wykazów hipotecznych wdraża się 
postępowanie w myśl $ 2x ustawy z dnia 25 
lipca 1871, L. 96 Dz. u. p. i wzywa się: 
a) osoby, które na podstawie prawa nabytego 
przed dniem 1 stycznia 1932 żądają zmiany 
wpisów prawa własności lub posiadania, bez 
względu na to, czy zmiana ma nastąpić przez 
odpisanie, dopisanie lub przypisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub tez 
w inny sposób; b) osoby, które już przed 
dniem x stycznia 1932 nabyły na nieruchomo- 
ściach powyż wymienionymi wykazami hipo- 
tecznymi objętych, lub też na ich częściach 
prawa zastawu, nadząstawu, służebności, albo 
inne prawa nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być wpisane jako na- 
leżące do dawnego stanu ciężarów a dotąd 
nie zostały wpisane, ażeby do dnia 1 kwietnia 
1932 r. włącznie w Sądzie grodzkim w Gor- 
licach, w którym odnowione wykazy hipo- 
teczne można przejrzeć, zgłosiły swe roszcze- 
nia, inaczej bowiem roszczeń tych nie można- 
by już dochodzić przeciw osobom trzecim, 
które nabyły prawa hipoteczne w dobrej wie- 
rze na zasadzie wpisów niezaczepionych. — 
Zgłoszenia konieczne są także wtedy, gdy 
zgłosić się mające prawa są widoczne z roz- 
strzygnięcia sądowego, albo gdy o nie toczy 
się postępowanie sądowe. Przywrócenie do 
poprzedniego stanu z powodu zaniedbania 
terminu edyktalnego lub przedłużenia tezo 
terminu dla poszczególnych stron jest niedo- 
puszczalne. 10073-3 

Sąd Apelacyjny, Wydział II. 

Kraków, dnie 18 grudnia 1931, 


Prez. 30471/31. Sąd Apelacyjny ogłasza, 
że Mieczysław Grabowiecki mianowany po“ 
stanowieniem Ministerstwa Sprawiedliwości z 
18 kwietnia r931 L. I. O. ror26/31 notarju- 
szem w Żabiu, złożył r2 grudnia 1931 przy- 
sięgę służbową i obejmuje .swój urząd 15 
stycznia 1932. 10071-3 

Lwów, 22 grudnia 1931. 


I. Cg. J. 234/31. Edykt. Przeciw spadko- 
biercom śp. Józefa Szpaka z Dębowej, a to Zo- 
fji ze Spielmanów Szpakowej wdowy po Józe- 
fie, Franciszkowi Stanisławowi Szpakowi, He- 
lenie Szpakównie i małoletnim: Michałowi Jó- 
zefowi, Władysławowi, Józefowi Janowi, Wi- 
ktorji i Pranciszce Szpakom, których miejsce 
pobytu jest nieznane — wniesionym został do 
Sądu okręgowego w Jaśle przez Pereca Fischa 
kupca z Jodłowej pozew, o 200 dolarów. Na 
podstawie pozwu wyznacza się I audjencję na 
dzień 19 września 1931 godz. 9 rano. Celem 
strzeżenia praw pozwanych, ustanawia się Pa- 
na Dra Jakóba Herziga adwokata w Jaśle ku- 
ratorem. Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w sprawie niniejszej ma ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki sami w Sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Jasło, 17 lipca 1931. 10097 


UPADŁOŚCI 
Sa 11x/zi/2. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Siiskinda Klappholza — handel ubrań 
w Rajczy ad Żywiec otwiera się w myśl pat, r 
o. ugod. postępowanie ugodowe. Komisarzem 
ugodowym ustanawia się Pana Dra E. Ge- 
bauera, naczelnika Sądu grodzkiego w Żywcu, 
zaś zarządcą ugodowym Dra Leopolda Gold- 
ergera, adwokata w Żywcu. Wzywa się wie- 
rzycieli, aby swoje wierzytelności zgłosili do 
22 stycznia 1932 w Sądzie grodzkim w Żywcu. 
Audjencję ugodową wyznacza się w Sądzie 
grodzkim w Żywcu biuro Naczelnika Sądu na 
dzień 28 stycznia 1932 o godz, ro przedpoł. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, 18 grudnia 1931. 


I. Sa 40/31/7. Postę ie ugod dłuż- 
: . powanie ugodowe aiuz 
nika Markusa Fischgrunda kupca w Sułkowi- 
cach ad Myślenice prawomocnie ukończone 
zatwierdzeniem ugody. 10040 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, $ grudnia 1931. 


10039 


I, Sa 56/31/4. Zastanawia się po myśli par. 
56 ust. x lit. r ord. ugod. postępowanie ugo- 
dowe otwarte na wniosek dłużników Adolfa 
i Ewy małż, Turnerów w Oświęcimiu, skoro 
dłużnicy na audjencji ugodowej się nie jawili 
i wniosku swego ugodowego nie popierali. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 


Wadowice, 9 grudnia 1931, 10041 


Sa 75/31. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego Heleny Wożna z Jarosławia. Au- 
djencja do zawarcia ugody między dłużniczką 
a wierzycielami wyznacza się na dzień 32 
grudnia 1931, godz. 10 rano w Sądzie grodz- 
kim Jarosław, 10123 

Sąd grodzki, 


Jarosław, 10 grudnia 1931. 


S. 15/30/83. W sprawie konkursowej A- 
brahama Langa i Rózi Lang we Lwowie, Pie- 
karska 46, po myśli par. 167 o. k, znosi się 
konkurs do majątku krydatarjuszy otwar-v 
tus. uchwałą, 10032 

Sąd okręgowy. 

Lwów, I czerwca 1931. 


1 Sa 34/31. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni- 
ków — Adolfa Uszera 2 im, Rawicza i Sali Ra- 
wiczowej kupców w Podwołoczyskach. Komi- 


| 


sarz ugodowy Dr. Kohman naczelnik Sądu 
grodzkiego w Podwołoczyskach. Zarządca u- 
godowy Dr. -Feliks Gromnicki adwokat w Pod- 
wołoczyskach. Audjencja do zawarcia ugody 
odbędzie się w Sądzie grodzkim w Podwoło- 
czyskach dnia 28 grudnia 1931 © godz. 10 
przedpoł, Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 


ności do dnia 26 grudnia 1931. 10069 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, 16 listopada 1931. c 

Sa 63/31/43. Postępowanie ugodowe o- 


twarte tus, uchwałą z dnia 2 lipca 1931 do 
majątku dłużników Samuela i Dory Ecków 
w Janowie zastanawia się. 10031 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 22 września 1931. 


Sa 25/31/85, Odmawia się zatwierdzenia 
ugody zawartej na audjencji ugodowej w dniu 
24 kwietnia 1931 między dłużnikami Rozali; 
i Saulem Weiser we Lwowie a ich wierzy- 
cielami. 10029 

Sąd okręgowy. 

Lwów, ro października 1931. 


Sa 106/31/58. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Dymitra Koniucha nieprot 
kupca we Lwowie, Rynek 37 otwarte tus, u- 
chwałą z 5 września 1931r zastanawia się po 
myśli par. 37 i 56 ust, r o. ugod. 10030 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 7 grudnia 1931r. 


I. Sa 36/31/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku diużni- 
ków Salomona Halperna i Reginy Halpern, 
kupców w Tarnopolu. Komisarz ugodowy Wło- 
dzimierz Zarzycki, sędzia Sądu okręgowego w 
Tarnopolu. Zarządca ugodowy Emanuel Stern- 
schuss kupiec w Tarnopolu, Audjencja ugodo- 
wa odbędzie się w Sądzie okręgowym w Tar- 
nopolu dnia 31 grudnia 1931 o godzinie 1o 
rano w biurze Nr. 25. Czasokres do zgłosze- 
nia wierzytelności do dnia 29 grudnia 193r, 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnopol, 21 listopada 1931. 10068 


Sa 106/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Dawida 
Weinbergiera kupca w Turce, Komisarz ugo- 
dowy Władysław Schmidt, naczelnik Sądu 
grodzkiego w Turce, Zarządca ugodowy Chaim 
Hersch . Rosler, kupiec w Turce. Wzywa się 
wierzycieli, aby swe wierzytelności zgłosili do 
dnia 30 grudnia 1931. Audjencję ugodową wy- 
znacza się na dzień 13 stycznia 1932 w Sądzie 
grodzkim w Turce biuro Nr. 3. 10061 

Komisarz ugodowy przy Sądzie grodzkim. 

Turka, 1 grudnia 1931. 


Sa 125/31. Edykt. Uchwałą Sądu okręgo- 
wego w Samborze z dn. 25 listopada 1931 I, cz. 
Sa 125/31 Otwarto postępowanie ugodowe do 
majątku Salamona Buchmana, kupca w Rud- 
kach. Komisarzem ugodowym ustanowiono 
p. Dra Stanisława Lisowskiego, naczelnika Są- 
du grodzkiego w Rudkach, zarządcą ugodowym 
p. Lipę Riesenbacha, kupca w Rudkach. Wie- 
rzytelności zgłosić należy u komisarza ugodo- 
wego do dnia $ stycznia 1932. Audjencja ugo- 
dowa odbędzie się dnia 20 stycznia 1932 © go- 
dzinie ro przedpołudniem w Sądzie grodzkim 
w Rudkach biuro Nr. 3. LOIOI 

Sąd: okręgowy, W, V. 

Sambor, 25 listopada 1931. 


Sa 11o/31/2. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Szaji Neumanna, kupca w Jordano- 
wie otwiera się w myśl par. I o. ugod. postę- 
powanie ugodowe. Komisarzem ugodowym u- 
stanawia się Pana Dra Antoniego Bartza, na- 
czelnika Sądu grodzkiego w Jordanowie, zaś 
zarządcą ugodowym Pana Dra Wiktora Ku- 
trzebę, adwokata w Jordanowie, Wzywa się 
wierzycieli, aby swoje wierzytelności zgłosili 
do 20 stycznia 1932 r. w Sądzie grodzkim w 
Jordanowie. Audjencję ugodową wyznacza się 
w Sądzie grodzkim w Jordanowie biuro Na- 
czelnika Sądu na dzień 28 stycznia 1932 7. 
© godz. ro przedpoł. I0I00 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, 17 grudnia 1931. 


, L Sa 6x/31/3, Postępowanie ugodowe Da- 
wida 1 Ruchli Leserów, kupców w Oświęci- 
miu, Zatwierdza się układ zawarty między 
dłużnikami a większością wierzycieli przed Są- 
dem grodzkim w Oświęcimiu na audjencji u- 
godowej dnia 28 października 1931. 10099 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, 25 listopada 1931. 


Sa 64/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Mojżesza 
Karzą w Busku, niewpisanego w rejestrze han- 
dlowym. Komisarz ugodowy Naczelnik Sądu 
grodzkiego Bogusław Lewicki w Busku, Za- 
rządca ugodowy Majer Appel w Busku. Au- 
djencja do zawarcia ugody w Sądzie grodzkim 
w Busku dnia ry stycznia 1932 godz, 9 rano. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 6 
stycznia r932 w Sądzie grodzkim w Busku. 

Sąd okręgowy. 


Złoczów, s grudnia 1931. 10114 


Sa 93/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Abrahama 
Fuhrmana w Brodach, niewpisanego w reje- 
strze handlowym. Komisarz ugodowy naczelnik 
Sądu grodzkiego Juljusz Bętkowski w Bro- 
dach. Zarządca ugodowy Izak Freundlich iu- 
nior w Brodach. Audjencja do zawarcia ugody 
w Sądzie grodzkim w Brodach dnia 25 stycznia 
1932 godz. ro rano. Czaąsokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 18 stycznia 1932 w Sądzie 
grodzkim w Brodach. 1OII$ 

Sąd okręgowy. 

Zioczów, $ grudnia 1931. 


5a 96/31, Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Natana 
Adleta i Charlotty Adler w Złoczowie, nie- 
wpisanych w rejestrze handlowym, Komisarz 
ugodowy S. S. O. Jarosław Baranowski w Zło- 


Sw. 7 


czowie. Zarządca ugodowy Kalman Ginsberg 
w Złoczowie, Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie dnia 25 stycznia 1932 
godz, 9 rano. Czasokres do zgłoszenia wierzv- 
telności do 16 stycznia 1932 w Sądzie okręg. 
w Złoczowie. -0016 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, $ grudnia 1931. 


Sa 103/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodow. do majątku Miny Applo- 
wej 1 Markusa Stolzenberza w Busku, niewpi- 
sanych w rejestrze handlowym. Komisarz u- 
godowy naczelnik Sądu grodzkiego Bogusław 
Lewicki w Busku, Zarządca ugodowy Dr. Tur- 
czyn adw. w Busku, Audjencja do zawarcia 
ugody w Sądzie grodzkim w Busku dnia 27 
stycznia 1932 godz. 9 rano. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 20 stycznia 1932 w 
Sądzic grodzkim w Busku. IOII7 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 16 grudnia 1931, 

Sa 105/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Herza Klei- 
na w Złoczowie, niewpisanego w rejestrze han- 
dlowym. Komisarz ugodowy S. S. O. Jarosław 
Baranowski w Złoczowie. Zarządca ugodowy 
Dr. Sternschuss adwokat w Złoczowie. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie dnia 27 stycznia 1932 godz, 9 rano. Cza- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 20 sty- 
cznią 1932 w Sądzie okręgowym w Zło- 
czowie. A IOIIS 

Sąd okręgowy. 

Zloczów, 16 grudnia 1931, 


I. Sa 15/31. Postępowanie ugodowe otwa:- 
te uchwałą z 13 czerwca 1931 I. Sa 15/31 do 
majątku dłużnika Stanisława  Kochańskiego 
stroiciela fortepianów w Brzostku, wskutek 
nieprzyjęcia przez wierzycieli ugody w prze- 
ciągu dni 90 po otwarciu postępowania, za- 
stanawia się po myśli par. 56 ust, I, l. r ord. 
ugod. 10098 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Jasło, 3 października 1931. 


Sa 58/31/10. W postępowaniu ugodowem 
Noego Klughaupta i Tauby Chaji Goldmann 
wyznaczam ponowną audjencję ugodową na 
dzień 31 grudnia 1931 godz. ro rano, na którą 
wzywam wierzycieli, albowiem dłużnicy zmie- 
nili swoją pierwszą propozycję podnosząc ją 
do 30 proc. wierzytelności kapitałowych, 

Sąd grodzki, Oddział IV. 
Komisarz układowy Galik. 
Jarosław, 23 listopada 1931. 


Sa 16/29/40. Ukończenie postępowania u- 
godtwego. Postępowanie ugodowe dłużniczki 
Fryderyki Feuerstein kupcowej w Kołomyji u- 
kończono, Ugodę zatwierdzono. 10095 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 16 maja 1930. 


I. Sa g9x/3x/ro. Zastanawia się po myśli 
par. 56 ust, r lit. 1 ord, ugod. postępowanie 
ugodowe otwarte na wniosek dłużnika 1) nie- 
obj. masy spadkowej po błp. Izaka Fischera, 
byłym kupcu w Wadowicach, zastąpionej przez 
kuratora Abrahama Fischera, kupca w Wado- 
wicach i 2) Abrahama Fischera, kupca w Wa- 
dowicach, skoro dłużnicy przed audjencją u- 
godową wniosek swój ugodowy cofnęli. 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Wadowice, 18 grudnia 1931. 


S. 28/31. Otwarcie postępowania konkur- 
sowego do majątku Chaima Seemana kupca w 
Kałuszu. Komisarz konkursowy S. O. Stani- 
sław Bernstein w Stanisławowie. Zarządca 
konkursowy Dr. Maksymiljan Finkelstein adw, 
w Kałuszu, Wierzytelności konkursowe zgło- 
sić do 2 marca 1932. Pierwsze zgromadzenie 
wierzycieli $ stycznia 1932 godz. ro rano. O- 
gólna audjencja rozpoznawcza 16 marca 1932 
godz. 1o rano Nr. 64 Sądu okręgowego w Sta- 
nisławowie. 10081 


10096 


10076 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 16 grudnia 1931, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 99'27/4. Michał Krywecki z Krasnego 
pow. Turka żołnierz austrjacki zaginął na 
wojnie. Wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego i małżeństwa zawartego 14 
czerwca 1900 w cerkwi w Krasnem z Teodoz'ą 
Andrijczyn za rozwiązane. Wydaje się wezwa* 
nie, aby udzielono Sądowi lub Jackowskiemu 
adw, w Samborze wiadomości o wymienionym 
do 6 miesięcy. 10056 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 28 lipca 1927. 


T. 131/28/4. Mikołaj Wołczański z Ko. 
marnik pow. Turka żołnierz austr. zginął na 
wojnic. Wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego i małżeństwa jego zawartego 
dnia 28 lutego 1899 w cerkwi w Komarni- 
kach z Katarzyną Jącyrzycz za rozwiązane. 
Wzywa się, aby udzielono Sądowi lub Drow. 
Zwaryczowi adwokatowi w Samborze wiado- 
mości o wymienionym do sześciu miesięcy. 

Sąd okręgowy. 
Sambor, 9 kwietnia 1929. 10055 


T. 234/27/3. Michał Kicuła z Nadyb pow. 
Sambor żołnierz austrjacki zginął na wojnie. 
Wydaje się wezwanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o wymienionym do sześciu miesię- 
cy celem uznania go za zmarłego. 10054 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 1$ lutego 1928, 


T. 202/25/4. Wasyl Kostyszyn i Katarzyna 
Kostyszyn z Michałowic pow. Drohobycz wy- 
jechali do Rosji, gdzie w 1915 zmarli na tyfus. 
Wydaje się wezwanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o wymienionych do 6 miesięcy, _ 

Sąd okręgowy. 


Sambor, 27 czerwca 1925. 10052 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 30 grudnia 1931. 


Zapach łąk i lasów w mieszkaniu. 


Maszyny, które fabrykują sztuczne powietrze. 
'Temperatura i klimat są wtedy naj- | wietrza oraz jego temperatury i wilgot- 


lepsze, kiedy się ich nie odczuwa. U- 
świadamiamy je sobie najczęściej do- 
piero wówczas, gdy jest nam zbyt zi- 
mno lub zbyt gorąco, zbyt sucho lub 
zbyt wilgotno, 

W ostatnich czasach „przemyśliwa- 
ją więc uczeni coraz częściej nad tem, 
jak wytworzyć w koszarowych do- 
mach, kilku i kilkunastopiętrowych, 
w których zmuszony jest żyć i mie- 
szkać w wielkich miastach nowoczesny 
człowiek, taki klimat, aby go czło- 
wiek nie odczuwał, 

Prym wiodą oczywiście w tym 
kierunku Amerykanie. Jakżeby ina- 
czej? Otóż w Ameryce buduje się już 
P domy, które są wprawdzie ze 
szkła, ale zato pozbawione okien. Świa- 
tło dochodzi do ich wnętrza częściowo 
przez przeświecające Ściany, częściowo 
zaś dostarcza go elektryczność w posta- 
ci światła t. zw. „dziennego“, wytwa- 
rzanego przez specjalne lampy, znane 
obecnie także już į na rynku polskim. 
Ale jakże z wentylacją? Otóż to wła- 
śnie: wentylację przeprowadza się sztu- 
cznie, przy pomocy odpowiednich 
pomp powietrznych, poruszanych elek- 
trycznością i przepychających usta- 
wicznie pewną ilość odświeżanego po- 
wietrza przez pokoje. 


Powietrze to ulega przytem stałe- 
mu filtrowaniu, co osiąga się przy prze- 
prowadzaniu go przez filtry :netalicz- 
ne, przepojone oliwą; w ten sposób po- 
wietrze, dostające się do pokoju, wolne 
już jest od kurzu i różnych mikrosko- 
pijnych zarazków, czyhających na przy 
smak, jakim są płuca ludzkie, Zarazem 
powietrze to ulega ognzaniu lub ochła- 
dzaniu (podczas upałów); jednocześnie 
wprowadza się doń odpowiednią ilość 
pary wodnej, tak, aby nie było zbyt su- 
che ani zbyt wilgotne, 


Operacje powyższe dokonywane 
są wszystkie w centrali domowej, gdzie 
zarazem umieszczona jest też i centra- 
la ogrzewania (o ile ten staroświecki 
system nie został wogóle zastąpiony 
przez ogrzewanie elektryczne); obmy- 
ślono przytem różne „termostaty“, „hy 
drostaty” i inne przyrządy, działające 
automatyczne pod wpływem zmian 
temperatury, stopnia wilgotności itd. 
Poza tem jednak każdy lokator — jeśli 
nie każdego pokoju, to przynajmniej 
każdego mieszkania — ma możność 
dodatkowego regulowania w pewnych 
granicach ilości potrzebnego mu po- 


ności; osiąga zaś to przez nastawienie 
odpowiedniego regulatora wedle napi- 
sów na skali, 

` Dodajmy do tego możność perfu- 


sg" powietrza (np. zapachem WL. 

1, łąki itd.), co również łatwo da się 
eoe a każdy może mieć w swym 
domu klimat „na obstalunek', a raczej 
wedle własnego gustu — tropikalny, 
polarny; kontynentalny, górski, nizin- 
ny itd, 


Wzrost liczby mańkutów. 


Ostatniemi czasy zauważono w roz- 
maitych sportach wzrost liczby mło- 
dzieży, posługującej się przy ćwicze- 
niach sportowych chętniej ręką lewą, 
niż prawą, 

Według dawniejszych danych sta- 
tystycznych, tylko. sześć procent lu- 
dzi odznaczało się tą właściwością, Po- 
chodziło to stąd, że rodzice i wycho- 
wawcy energicznie zwalczali u dzieci 
mańkuctwo, zmuszając dzieci do uży- 
wania ręki prawej, W nowszych jed- 
nak czasach, przy kierunku wycho- 


wiwczym, pozostawiającym dzieciom 
większą samodzielność, ujawnia się u 
młodzieży instynktowna  predylekcja 
do używania ręki prawej lub lewej. 

Jeżeli zaś Ścisła jest obserwacja, że 
liczba poslugujących się chętniej ręką 
lewą, niż prawą, wzrasta ostatniemi 
czasy, fakt ten potwierdzałby opinję 
niektórych antropologów, że człowiek 
jest ka od urodzenia ambidek- 
strem, ale zdolność tę używania z. jed- 
nakową zręcznością obu rąk odebrało 
mu wychowanie, 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje wlasne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 


Środa, 30 grudnia. 


LWÓW (381). Godz, 11.45: Trans. z: War- 
szawy. Przegląd Prasy Krejowej PAT. 
11.58: Retrans, sygnału czasu. — 12.05: Od- 
czytanie programu na dzień bieżący. — 12.10: 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10: 
Trans. z Warszawy. Urz. komunikat Państw. 
Instyt. Meteor. — 13,15: Trans. z Warszawy. 
Komunikat gospodarczy. 13.25—15.00: 
Przerwa. — 15.00: Muzyka z płyt gramofono- 
wych, — 15.15: Lwowski komunikat harcerski, 
— 15.25: Listy i programy w opr. Dyr. pro- 
gramów p. J. S. Petry'ego. — 15.45: Trans. 
z Warszawy. Giełda pieniężna oraz komun. 
Centr. Biura Hydrograf. dla żeglugi i ryba- 
ków. — 15.50: Muzyka z płyt gramofonowych. 
— 16.20: Trans. z Wilna. „Komórka fotoelek- 
tryczna i jej zastosowanie do filmu dźwięko- 
wego“ — wygł, prof, Wacław Staszewski, — 
16.40: Płyty gramofonowe i Silva rerum. — 
16.55: Trans. z Warszawy. Lekcja języka an- 
gielskiego. — 17.10: Trans, zWarszawy. „Fun- 
dator poznańskiej Złotej Kaplicy* wygł. prof. 
Adam Czartkowski. — 17.35: Trans. z War- 
szawy, Koncert orkiestry P, R. — 18.50: Roz- 
maitości. — 19.10: Odczytanie programu na 
dzień następny — 19.15: Sprawy robotnicze 
w opr. p. Adama Michałowicza, — 19.30: Pły- 
ty gramofonowe, — 19.45: Trans. z Warszawy. 
Prasowy Dziennik Radjowy, — 20.00: Trans. 
z Warszawy. Feljeton muzyczny. — 20.15: 
Trans. z Warszawy, Muzyka lekka. — 21.00: 
Trans. z Warszawy. Kwadrans literacki. 
21.15: Koncert. Trio dudziarskie Maudra. — 
22,10: Płyty gramofonowe. — 22.30: Trans. 
z Warszawy, Dodatek do Prasowego Dziennika | 


ER O w EO O A rarae meeer 


FILIP MACDONALD., 


69) 


Cztery dni. 


Przekład autoryzowany 


— Pani rozumie?.. To jest niedo- 
rzeczne, bardzo niedorzeczne, ale boli 
i dlatego ma sens, 

I znów wznowiła swój 
marsz, 

Upływały godziny. Na dworze za- 
wodził wiatr d chlapał deszcz. O dru- 
giej przyjechał zniszczonym samocho- 
dem naczelnik policji. Był'znużony i 
bez humoru i jego urodziwa twarz 
wydawała się mniej urodziwa z powo- 
du ciężkiego marsa, ściągającego azoło 
w grożne fałdy. Zapytał o Antoniego. 
Pike poinformował go, że spodziewają 
się pułkownika Gethryna dopiero wie- 
czorem. Podziękował mrukliwie i wy- 
szedł do samochodu. Pike, który wy- 
szedł za nim, odważył się zapytać: | 

— Czy się co wykryło, panie ko- 
mendancie? 

Ravenscourt _ wsiadł, 
drzwiczki, potrząsnął głową 
przez spuszczone okno, 


męczeński 


zatrzasnął 
rzucił 


Operu plon = 


| 
| 
| 


z angielskiego. 


— Nic. Nawet o Firance jeszcze 
nic nie wiadomo., 
Maszyna ruszyła ; Pike zostal na 


podjeździe ze spodniami opryskanemi 
błotem, 

Popołudnie wlokło się niemiłosier- 
nie, a pogoda stawała się coraz gorsza. 
Wiatr wzmógł się jeszcze po zmierz- 
chu jak to zwykle bywa. A z nieba 
iala się mieutrudzenie ukośna firanka 
deszczu. 

Revenscourt zjawił się ponownie 
o szóstej. Łucja przyjęła go wiadomo- 
ścią, że Antoni jeszcze nie przyjechał, 

= Ale jeżeli mie przyjedzie, to z 
pewnością zatelefonuje — zakończyła. 
— Czy mam mu powiedzieć, żeby za- 
telefonował i do pana? 

Ravenscourt uśmiechnął się blado. 

— Jeżeli będzie miał co ważnego... 

Nie dhciał się napić whisky i od- 
jechał, 


O wpół do siódmej zadzwonił te- 


Rear "CI aa 


| 


Radjowego. — 22.35: Trans. z Warszawy. 
Urz. komunikat Państw. Instyt, Meteor. i ko- 
munikat policyjny. — 22.40: Trans. z Warsza- 
wy Wiadomości sportowe. — 22.45: „U amba- 
sadorów“ „Wigilja i Nowy Rok studentów 
polskich w Paryżu“ wygł. p. Jerzy Tepa. — 
23.00—24.00: Muzyka lekka i taneczna z Pa- 
lais de Danse „Bristol“ we Lwowie. 


Notowania giełdowe. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 28 grudnia. 


Chodorów 112.—; Tesp 95.—. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 28 grudnia. 

Na Giełdzie większe obroty w pszenicy 
i życie po cenach dotychczasowych, Fasola 
krasa, otręby żytnie i koniczyna zwyżkują w 
cen.s, natomiast jęczmiona, kukurydza rumuń- 
ska, ien, siemię konopne, kasza hreczana, pro- 
so i wszystkie gatunki mąki potaniały. 

Tendencja niejednolita skłania 
Zn.żce. Usposobienie ożywione. 


się ku 


Podwołoczyska: 
Ceny giełdowe. 
Pszenica kraj. dworska 24, 25—24.75; Żyto 
małop. jednolite 25.25—25.50; żyto małop. 
zb crowe 24.5$0—24,75. 


Ceny rynkowe. 

„Jęczmień jednolity 19.— do 21.—; jęcz- 
mień przemiałowy 15.25 do 15.75; jęczmień 
pa tcwny 14.75 do 15,25; kukurydza rumuń- 
ska 17.— do 17.50; fasola krasa 27.— do 28.— 
len 36.— do 38,—; siemię konopne 29.— a 
31.—, łubin niebieski 16.— do 17.—; otręby 
ży.“ e 13.50 do 13.75; kasza hreczana 34.— do 
R proso krajowe 19.— do 19.50; koni- 
czyna czerwona 170.— do 180,—. 


lefon. Flood wypadł do hallu. Ale nie 
Antoni dzwonił, lecz Si Ryszard 
Brocklebank, pytając, czy pułkownik 


Gethryn... 
— Przepraszam. — Nie — rzekł 
krótko Flood. — Nie wrócił, Czy 


mam mu co zako.mumikować ? 

— Nie. Sir Ryszard sam chciał się 
czegoś dowiedzieć. 

— Antoni zadzwonił o wpół do 
ósmej. Przy telefonie był Pike, 

— Dziś nie przyjadę — rzekł An- 
toni. — Czy macie, co nowego? 

Głos jego kia tak, jakby się 
śpieszył i był jednocześnie bardzo 
zmęczony. 

Pike potrząsnął :nelancholijnie gło- 
wą. 

— Nic, panie  pułkowniku 
rzekł, — Pułkownik Ravenscourt był 
tu dwa razy, pytając o pana. Prosił, 
żeby pam. zadzwonił do niego — w 
razie czego. Sir Ryszard Brocklebank 
też telefonował z zapytaniem, co sły- 


chać... Jak panu pułkownikowi idzie? ' 
— Nie mogę powiedzieć — odpar 
lakonicznie telefon. — Powoli, bardzo, 


bardzo powoli! Jak się miewa pani 


Bronson? 
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Nr. 300 


Lwów: 
Ceny rynkowe. 


jęczmień przemiał. 17.50 do 18.—; mąka 
pszenna luks. 44.— do 45.—; mąka pszenna 
65 proc. 40— do 41.—; mąka żytnia 40.— do 
41,—; otręby żytnie 14.50 do 14.75. 


GIEŁDA NABIAŁOWA. 
Lwów, 28 grudnia. 
jaja w obrocie krajowym potaniały. Jaja 


eksportowe bez obrotów. Cena masła, mleka 
i twarogu niezmieniona. 


Masło deserowe 360.— do 380.—; masło 
stelowe 330.— do 350—; masło kuchenne 
280.— do 300.—. 

Twaróg gospodarski 60.—; twaróg solony 
20 — do 30,—. 

Mleko 25.— do 32.— 


Pg oryg. ponad 48/51 kg. 139.— do 
141, — 
Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 29 grudnia, 


WALUTY: Dolary 8,90. 


PAPIERY PROCENTOWE: 5% poż. 
konwersyjna 38,—; 4% poż. dolarowa 43,50— 
43:25; 7% poż. stabilizacyjna 49,25—51,— 


DEWIZY:  Belgja 124,15; Holandja 
358,00—357,80; N. Jork 8:918; Paryż 3497: 
Praga 26,41; Szwajcarja 174,—; Berlin 211,505 
Londyn 30,65—30,55. 


AKCJE: Bank Polski 1o5,— 
96; Lilpop 12,75; Spiess 37. 


; Tespy 95— 


MR l 


KONKURS. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na po- 
sadę rabina przy gminie wyzn. żyd. w Bur- 
sztynie po błp, rabina M. D. Landaua, który 
to urząd piastuje tymczasowo syn Jego. 


Wymagane są kwalifikacje w myśl Roz- 


porządz. Min. Wyzn. R. i Ośw. P. z dnia 
24/X 1930, Dz, U. R. P. Nr. 75, poz. 593. 
Wiek petenta od 25—$0 kę z płacą 


180 zł, miesięcznie. 


Oferty należy skierować w ciągu 30 dni 
od dnia niniejszego ogłoszenia na ręce prze- 
wodniczącego, 10133, 


' Bursztyn, 23 grudnia 1931. 
Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej 
w Bursztynie. 


Przewodniczący: 
____ ABRAHAM _BRETTER. 


pierwsza Malopolska fabryka Magli 


różnych systemów. Cenniki darmo. 


J. Grajewski prira 8% 


BANK SPÓŁDZIELCZY „VITA“ Lwów, 


Sakramentek, wzywa swoich wierzycieli, by 
zglosili swoje pretensje w ciągu roku od dnia 
ogłoszenia, z powodu całkowitej likwi- 
dacji. — ZARZĄD. 10134-3 
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— Ciągle jednakowo. Panuje nad 
sobą, ale strasznie na mią patrzeć. Pani 
pułkownikowa nie „opuszcza jej ami Na 
chwilę, Czy mam ją poprosić? 

= INE, Załącz pan jej ode mnie 
serdeczności i każ, żeby zjadła obiad... 
Co słychać z wampirzycą z Wey- 
dings? 

— Nic. Siedzi spokojnie w domu. 
Nie wyjeżdżała, 


Pike «mówił tonem  hamowamej 
wściekłości, 
— No, no! — rzekł telefon. — 


Przyjadę z rana, W razie czego za- 
dzwońcie do mnie pod Buckingham 
87x4, albo Mall 1736. 

— Rozkaz, panie pul... rzekł 
Pike i powiesiwszy słuchawkę, zanoto- 
wał w notatniku cyfry. Poczem po- 
szedł wolno na górę i zapukał w drzwi 
po lewej stronie. 

I znów w obszernym domu zapa- 
nowała martwa cisza, Świsty wiatru 1 
szum deszczu nie przerywały jej, lecz 
potęgowały. 


(C. d. n.). 


Redaktor odpowiedzialny: 
Dr. Marceli Szarota 
= a 


sk: OGŁOSZEŃ: Za | wiorzx milrhenuwy l-rzpeiżowy ko.umny E-łamowej w pm sujncb zwykłych za tekstem) 15 gr. — za l wiersz RESZYWY |-szpaltowy korogap, 4-lamowa 


ostiv) CS gr. — dzóbne nplosge. apa ca nown 18 gw 


sadesłsnem  nekrologji 4% grs — wl kronice, rspertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodzrczym, paski ua stronicach te kstowych 6% gr, — po kronice 50 gr. e= = * 
-~ drobne ogłoszehia kupno I aprzedaż xa słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeuiowa 409 zł. — tekstowa CAO zi, — pierws. 
Osłoszenia ubeiaryszne cyfrowe SOl, -— zamiejscowe 30V, droższe. — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 


ipod nagłówkiem) 899 zk, I - 


„Drukarnia Polska“, Lwów, m, 


T Chorążczyzny 17, tel, 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


— Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


